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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie B po południu z datą dnia 
następnego. 


—— A 1 mA 


Frenumerata z przesylka pezaławą wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 0h. 
w Niemczech . . . , . m % 
w innych Państwach . , 4 „—, 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 


Opłatę nałoży uiścić równocześnie z żąda” 
niem zmiany ndresu 


Prenumerata we Lwowie iniesięcznie 2 k 


Romer kosziuje we Lwowie . . 8h. 
zaspiówimcył « « . 00.0. 12 h 
Namera z poprzednich ćmi ro vO D, 


Wszelkie DUNIESTENTA PRYWATNE 
s asręczynAch, sSlubaah, wesolach, nabobeń- 
stwach Żałobnych, pogrzebach, opisy nez$ 
i zabaw prywatbych, reklamy ala bsiów, 
odamytów i koncertów, spisy składek, do- 
zissienia o zzuhseh, znalezionych przad- 
zclotach i t. d. po 1 k, od wiarsza. 


Dzis: 
Jutro : 


= gw, Symplicyuszs 
św. ir unegundy g | Archypa 


s Poddanie się Cronjego. 


Wa w.orzk o świcie, po siedraicedniowej wal-| , 1 
ce, złeżyła praod Auglikswi broń armie boor- | giem, to poemat rycerski. 


ske, dowcdzons przez orebskiego jenerala Orone 


jego. Ale to mie Sadsn ani pod względem tak. | Boerów, owszem 


tycznym, sui strażeggienn" m. Nie pod pierwszym 
względem, bo się poddaio tylko cztery tysiąca 
żołnierzy, i ne ped drugim, elbowiem Orauje 
do ostatka spełnił sw» zadznie, s było niem zi- 
trzymanie arzqii Robertsa na progu Oranii uż 
do chwili, w której inno armie boerskia zdążą 
na toz nowy teatr wojny z Natalu, kraju Zu- 
lusów i kolonii Kapskiej. 

Cronje był zgubiony i niezawodnie wie- 
dział o tem jeszcze 20 lutego, kiedy go osaazo: 
no pod Paardebergiem, a potem z każdym 
dziem mneiał o tera aoraz bardziej się przeko- 
nywać. Miejsooweśd, w której go ztskocaono, 
przedstawia płytką nizinę, otoczoną łsgodnerai 
wzgórzami. Środkiem niej płynie rzeka w dotó 
stromych, pisszczysiych, leog n'o wysosich 
brzegsoh. W jednem miejscu ona sią rozlewa, 
tworząc jakby jeziow:so długie 2 i pół kilome- 
try, a szerokie 50 motrów. Tu są brody, przez 
które przeprawił Czonje swą armię 19 lutego, 
a ledwo to uczynił, zastąpiła mu drogą jazda 
Frencha, z tyłu ześ pokazała się brygada kom- 
nych strzelców Macdonalda, rychło zaś wadcią- 
gnęły piesze pułki Robertsa — i tak Cronje 
znalnzł się w pnuiapos. Anglicy, zająwszy wsgó- 
rza, pierświeniem otoczyli nieprwyjaciela, który 
wnet opasał się wozumi i zasiędł w środku te- 
go taboru. Wtedy było Boerów dziezięó, Gzy 
też dziewięć tysięcy, Anglików zaś nejmniej 
25 tysięcy, bo okoć armia Robertza liczy 30.000, 
jednsk są chorzy, a nadto rekone:anre, wysla- 
ne na wszystkie strony, uszozuplły tę armie o 
parę tysięcy. Przewaga angielska była tedy 
znaczna i naleśuło z niej uatychrciast korzy- 
stać, to znaczy szturmem vziąć tabor Ornnje- 
go, a potem, nie marnując czasu. is ne bar- 
bronzą stolicę crańską B cemfuntein. Od Psar- 
debergu leży ona o 12 godzin drogi po suchej 
równinie, na której tylka vw jednam miejscu, 
tam, gdrie płynie rzska Kaal. wyskukujs sire- 
list7 grzbiet Aasvogel — znakomitą obronna 
pozycya. Tydzień temu była ona niesrjęte, więe 
Axglicy powinni byli ją obsadzić, a że teg: 
mie uczynili, to ich wielki błąd, że ze% Oronja 
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cesarski ks. Adolf Schaumburg-Lippe, którego 
przed kilkunastu miesiącami somarz koniecznie 
chciał posadzić na tronie Lippa, ale musiał 
ustąpić. Leoz oi dwaj kandydsci, jako kre- 
wni cesarsoy, nie są przyjemni ani książę- 
tom Rzeszy, ani stronnietwom, byłoby bowiem 
zanadto widoszne, że rodzine rządzi osłą Rze: 
szą. W ostatniej chwili pojawiła się kandy- 
datara Herberta Biemsrka i podobuo ma szen 
se. Niezawodnie samo nazwisko mile brzmi dla 
wielu Niemców i wielu z nich zapewne wie- 
rzy, ze syu dorówna ojou, albo przynajmniej 
utrwali tego ojca tradysyę i sposoby. Ce" 
sarg kiedyś nie mógł się obejść bez ks. Her- 
berta Bismarka, potem wprawdzie nie mógł 
go znieńó, ale może to się odmieniło, jak 
wsaystko w nerwowym Wilkelmie II-gim. 
Jedno tylko pozwala wątpić o przyjściu do 
skutku nominaeyi księcie Herberta, mienowi- 
cie to, że o niej dużo mówią dzienniki i ją 
zalecają. Tego — jak dotąd — zawsze by- 
ło dość, ai cesarz posznkał innego kan- 
dydata. Ktokolwisk będzie nowym kancle- 
rzem, dla Wielkopolan wszystko jedno: każdy 
im ofigruja nienawiść i żądzę zagłady. 
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Anglofobia wiedeńska. 


Piszą nam z Wiednię, 28 lutego: | 
Sztucznie rozszerzony przez niemiecko- 
radykalną prasę w tatejszych szorokich war- 


mknąć, — osądzić trudgo. 

Ten tygodniewy epizod pod Paaderber- 
Taka obrona, cheb 
zakończona kapitulacyą, nie zniechęci innych 
powinna ich zagrzać do za- 
ciętej walki, jeżeli jeszcze nio są wyczerpani. 
Ale to się niebawem pokaże. 

Lecz z angielskiej strony było niezawo- 
dnie błędem to, że zmarnowano cały tydzień 
pod Paardebergiem. Trzeba Anglikom było 
częścią wojsk trzymeać Crosjego, a resztę 
pchnąć pod Bloemfontein. Ioh zwłoką nieza- 
wodnie wyzyskali Boerzy, bo przecież nie na- 
próżno zostawili w Natalu tylko niezbędną si- 
ię do obrony wąwozów ga rzeką Tugelą, a ro- 
sztę pod dowództwem Jouberta ściągnęli, aby 
przerzucić na testr wojny w Oranii. Kolej 
prowadsi z Natalu do Prntoryi, a druga z Pre- 
toryi do Bloemfontein. Taką drogę podróżny 
odbywa w dwóch dniach, jak ze Liwowa do 
Wiednia, ale wojsko posuwa się o wiele ma- 
rudniej, bo nie można, nie jest bszpiecznie, | 
odrazu na sam prasoiwsy Moniea drogi za- 
wiegć tylu wojowników, ile ich może zabrać 
jeden pociąg ; trseba takie oddaiałki wysadsaó 
co kilka stacyj, a lokomotywy i wagony odsy- 
laó nayowrót po drugi oddzia! — i tak dopó- 
ty, aż cię przawiezie wszystkich. Potem zno- 
wu zaczyna się transport tym samym porząd- 
kiem i także tylko o kilka stacyj dalej. Mię- 
dzy jeńcami, wziętymi pod Paardebergiem, 
znsleźli Anglicy kilku Boerów, przybyłych 
z Natalu. Byli to niezawodnie ci, których 
Joubert przodem wysłał, sby powiedzieli Oron- 
jemu, jak długo koniecznie powinien się trzy- 
mać, aby tymczasem można było przerzacić | tąstrofa pod Sadoewą. Dzienaiki roasłosiły ją 
armię natalską na pozycyę między Blcemfon- | węsoraj w dodatkach :nedswyczainych, daig 
teinem a teraźniejszym obozem Robertsa. Je- , wsnystkie rozwodzą się nad ts kapitulacyą 
żeli tak było, to Crouje do ona spełnił wszyst (w artykułach wstępnych  Jeszass w nie- 
ko, co mógł i z czystem sumieniem może Wy: : dzielę obiegeły prasą mrtykuiy różnych dekłe- 
poczywać jako jeniec w Kapsztadzie A ma | gnych znawców stosunków i osób w południo- 
skałach Aasvogelskich zacznie tig teraz nowy | wej Aftyo?, zapowniające, ża tski bohater jak 
rozdzisł tej niesławnej i zgoła niepotrzebnej, : Cronje pad żadnym *armi:kiemm nie podda sie, 
a ocras Krwawszej wojny. u M raczej U%rza, jak drugi Leonidas, zanimby 

z R - podpisał kapiimlacyę! Tymczasem bołster nie 

my’ ; : t r 
Przesilenie: kanlerskie W Niemczech. | pozycje, Bakarin i wą zza 
Ju: | klęski Avglików pod Mająbą, alu nadto targo- 


jlko się poddal ne termin x góry Oznsczony 
Ksiątę Hskenlshs Schilligfttrst jak zapra- | wał się ze swym mwycięeog O to, aby mógl 


kurencyjnych ulegeją mniej więcej takża inne 
organa, sprawił, że wieść o kapitulacyi wojska 
Bo:rów pod dowódatwam (Ortnjego wywołała 
tutaj wrażenie niemal tak silne, jak opgi ka- 


zwirzynsał ich, tn jego s grompa przed Buersmi | gną? spoczynku. W danaj chwili nie me Bpe- | ze sobą zabrać w niewolę żeną, wuuką (mio- 
zssługa. liedxo oblężenie iaboru hoerskie,o pod | epslnego powodu do uwsiąpisnie, nie ma jakiejś , dego oficera), sokratarza - prywatnego, edjuisn- 


kuurd bergiem $witcci 


obiężcuych, a o małej bojowej wasteści 
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o wielkiej dzielności | jońuej sprawy, która wymega jego dymisyi. | ta i słnśbę — a czego urzaba wno.ić, że pury- 
oblę-| Ale zwolna wytworzyła sią atmosfera, ozynią- | tanizm Orcnjego nie jant wcale tak klasycznym, 


gujących. Zamiast wykonać eztu:m, Anglicy ze; oa jego stanowisko bazdzo uciążliwem. Zużył |jak w naa wmawia roklame buroflska! „Lo 


wszystkich pagórków bili z armat w tabor 
Cronjego jak w iarczę i trwsło tak dui catery 
od świtu do nocy. Wprawdzie raz przypuścili 
stax, ale on był slaby, wojska ne doszły do 
tatoru, lecz straciwszy stn czterdwiesia, podali 
tył. Na piąty dzień Anglicy przekopami zbli- 
żyli się de tuboru na 200 yardów, czyli na 183 
m, albowiem yard równa się 914 milimetrom 
(śo:śle yard ma 0.91439 m.) 1 tu, usypawszy ba- 
te"yo, znowu zamiast szturmu, osły dzień strze- 
lali z armat. Aś dziwno, że pod takim ogniem 
Cronje wytrwał od rana prawie do zmroku! 
Kanonada ściągnęła srogą burzę. Polały się ta- 
kie strumienie dłdźu, żę $ "ist się całkiem prze- 
słonił i stało się ciemnó jak w nooy. Woda zu- 
pełnie rozmyła boerskie okopy, ale kiedy deszcz 
ustał nad ranem i uczyniło się widno, wówczas 
zdumienie objęło Anglików: oto w okopach 
nie ujrzeli Boerów. Dopiero po jakimś czasie 
obaczyli ich głowy w łożysku rzeki, tuż przy 
jej stromych brzegach. Tam była ich nowa 
zasłona. Więc znowu zamiast szturmu, Angli- 
Gy przysunęli armaty na 80 yardów, czyli 74 
metry, i znów jęli strzelać. łatwo sobie wy- 
obrazić, jakie to było piekło, ale niełatwo po- 
jĄć, jak z górą 20 tysięcy wojska nie mogło 
się odważyć na atak. Tak minął dzień szósty, 
a siódmego o świcie Oronje oddał się do nie- 
woli. Okazało się wtedy, że miał tylko 4 ty- 
Fiące żołnierzy. Co stało się z resztą: czy Wy- 
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„Wrażenia z podróży hiszpańskiej . 
(Dokończenie). 

Zaurał my jalnak, ża pijamych tam nie 
widać. Przynejmuiej mie wiuzieliśmy adnego 
w Madryuie. Wogóle, ix dulej na zachód, tem 
bardziej znika pi*sh*two w swej brutalnej for- 
mie. Byliśmy kilka razy w Paryśu podozas 
Uroczystości ludowa] 14 lipea 1 pomimo, że ty- 
siące osób najniższego sianu spaoorowało po 
polach elizejskioh, rozkoszując się iluminaryą, 
nie spostrzegliśmy ani jednego pijanego, gdy 
np. w Wiedniu w sobotę i w niedzielę wie- 
Gzorem zataczzją się po wszystkich ulicach. 

Pomiędzy zahawami hiszpańskiemi na pierw- 
"zom miejscu stoi corrida (walka byków), opi- 
RYWana tak często, szczególcie Świetnie przez 

ienkiewicza Pomimo tego hr. Dzieduszycki 
W aforystycznym szkicu tego potwornego sp*k 
tskla dorzucił kilka berdzo charakterystycz 
nych rysów, kończąc cdnośne wywody uwagą: 
„Zdarza wię czasem przeciwnie, że byk rsuci 
SIę raz jesz ze, broniąc życia i matadora za- 
bija Wtenczas publiornośá gwiżdże, bo mata. 
dor żle się spisał, skoro się dał zubió, musi 
Przyjsć drugi, nby ubić wierza, a poism ze 
Frzęgi mułów wyciągują zwierzęce i ludzkie 
zwłoki, Ale w groncie rzeczy spaktatorowie 
Mielca Jadzi m t'go, że nawet ozłowiek poległ 
„Alenią to za dowód wyższości Hiszps- 

"Y nad reszią świata, że tskie mają igrzyska“. 
o werde mówiąc, upodobanie narodu, 


Wyżyn 
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stę, ulo jest juź powsgą, mie wzbudza zaafans ; masque tombe, l homnie reste, etle héros s'eva- 
w parlamencie, To wisa nie jego, leoa cyste- | nouit!" (Maska spada, pozostaje czlowiek, a bo- 
mu. Przyrzekał uroczyście usunąć resztki ustaw | hator suk). 
majowych z r. 1873, chociaż może wiedział, że Pod Majubą naczeluy wódz wojska angiel- 
nie zdoda, ale przyrzekł, sby pozyskać głowy | skiego Colley poległ z/s częściami swego woj- 
katolickie dla tych i owych ustaw rządowych. | ska, poozsmm resatki poddały wię Boerom pod 
Z tych samych względów przyrzekał i$6 na| dowództwem Jouberta, Praetoryueza i Kruege- 
ręką sgraryuszom i znów wciąż odkładał, bo |ra. Porównanie pomiędzy kapitulacyą pod Me- 
sakża nie nie mógł zrobić. Taka taktyka tylko | jabą a pod Paardebexgieta wypada wigo ua ko- 
do azasu muże wię powodzió, kle w końcn zu-|rzyśó Avglików. Oczywiście uni Deutache Ztg., 
żywa ludzi tek, że sam ich widok już zawadza | ani Deużeches Volksblatt, aui Ostdeutscha Rund- 
norym sprawom. I wtedy murzyn może odejść. | schau w swej ślepej auglofubn i wswym fana- 
Wigo oto czas nareszcie odeiśó „staremu Wego- | tycznym kulcie germegńskich kuzynów boerskich 
rzowi”, jak księcia Hoievlohego nazwał szy-|nie mogą tego uznać. W Wiener Tagblatt jano 
derski wódz posiępowców Muohter. j arcykapłan kultu Boerów funkcyonuje wędra- 
Któż po nim? Rok temu wymieniano | wnik afrykański Holub. W N. fr. Presse z tego 
Miquela, ale on za prędko okazał się dwu- | samego zadania wywiązajełsię commis voyageur 
licowym, nadto zaś w sprawie budowy kans- 
łn między Renem, Łabą i Odrą grał na dwie 
strony : oficyalnie zalecał budowę, bo jej chciał 
cesarz, poufuie zaś dawał jnnkrom do zrozu- 
mienia, że skoro się wyda pieniądza na ka- 
nal, nie będzie ich xa koleje, których junkro- 
wie się domagają. Z tego powodu musiał na- 
wet w dziennikach bronić się od zarzutów, 
lecz się obronił jeno dlatego, że nie chcisno 
nań nastawać. W każdym razie dziś o nim 
nio ma mowy. Alzacko lotaryński namiestnik 
ks. Hohenliohe-Langeaburg jest jednym kax- 
dydatem do kanoclerstwa, drugim szwagier 


otwa, które nigdy się pie sprawdzają! Tylko 


kapitulacyę zachodniej śrmii loerów przed- 
miotowo | $: i 

Z niemiecko: szowiaistyoenemi organami 
dziś współzawodniozy soeyalistyozna Arbeiter 
Zeitung, ogłaszając artykui o kapitnlacyi Boo- 
rów pod ssumnym tytułem: „Zwyciężona wol- 
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cglady towarzyskiej, w teia brutalnem wido- każdym roku sprzedaje się mniej książek, mala- 
wisku, było dla mas zawsze rzeczą niepojętą, rze nasi wynoszą się zs granicę, piśmiennictwo 
a odkąd przypatrzyliśmy się mu na miejscu, * nie zapewnia juk ani chleba ami stanowiska i 
pozostało dia nas tem bardziej psychologiczną | wskutek tego ruch umysłowy ustaje, — w ta- 
aagadką. Nie r:ośwa sobie tego wytłómaczyć | kim czasie forerowie uarabieją tysiąc duros 
iwaczej jak manią, Naród hiszpański powstał | (duro :=:Ö franków) na miesiąn, przedsiębiorcy 
ze zlama wię nairóknorodniejszych piorwiastków | robią majątki i prosperuje 6 do 7 dzienników 
szozepowych. Z celtyokimi tubyleami (celti- | dla byków“. Dlatego Epoca ustawicznie radzi- 
berari) woześnie zmi.szał się żywioł grecki, |ła zmienió wiaroduwae godio Madrytu i w 
oraz semioki — wskutek kolonizacyi puni- |jego miejsce wywiesió skrwawiony miecz to- 
okiej. Potem zaczęli zapływać osadnicy rzym- | readora! Jak widać z wrażeń hr. Dzieduszyckie- 
scy i nastała gwałtowna romaniaacys pólwy- | go, nawet ostatnia straszna katastrofa nie 
spu. Z kolei osiedli tam germeńscy Wandalo- | zmniejszyła kultu walki z bykami, która prze- 
wie, Swewowie, a mianowicie Wizygoci. Nie |oiwnie coreg wyraźniej przez Pireneje wdziera 
dość na tem, południowe Hiszpania przez kil- | się do Franoyi, witaue x zapałem przez tam- 
ka wieków pozostawała pod panowaniom Ara- |tejszych dekadentów | f À 
bów. Ten zviór nłj:óžaorodniejszysh pierwia- Obok „byków“ odgrywają w życiu Hi- 
stków etnicznych przechudzii naj ziwniejsze | szpana największą rolę kobiety — las senoras. 
koleje dziejowe. To wszystko jeduak przetrwał | „Kobieta huszpańska, jak długo mloda, bywa 
ohydny kult walki byków! Wizygocki król] bardzo egrabną, sia śliczną kibió, a rączei i 
Sisibut (612 —620) wytyka biskapowi Euzebiu- | nóżki, jakby u Polki 1 czarna, duże oozy ga- 
szowi w Tariaso, ke ulepą zamięmością lntuje | zelli pełne słodyczy; ** środkowej Hiszpani, 
Się w walce byków. Ta sama ślepa namię: |aż po Toledo, wszystkie damy chodzą czarno, 
tność i dziś ogarnia naród hiszpański, a bywają ładne i mamet piękne, częściej, jak 
Oczywiście są wyjątki. Osstelar stanowezo | we Włosrech. W Andaluzyı chodzą niewiasty 
potępiuł tę przywerę usroduwą i mówił nam, | wszystkich stanów w jssnych, jaskrawych bar 
Ło wię utworzyło towarzystwo, które zamierza | wach, i „alameda*, czyli promenada, wygląda 
wytępić teu zwyczuj. Tek u nas zawiązują się | jak ogród pełen ogromny'h kwiatów, kiedy się 
towarzysi we przeciw pijaństwu, a w Włoszech |las senoras ze śmiechem wleczoreia na alame- 
przed dwoma luby powstaia „iega Gonitwa zl |dę* wysypią; a te kwiaty przecudne, bo w Au- 
ooltello", czyli liga do zwalczania w niższych | dalazyi bywa wyjątkieis młoda kobieta nie 
warstwach niebezpliaczasgo zwyczaju noszenia | piękua, wszystkie prawie brunetki, jedax na 
noży. Podvzas mego pobytu w Madrycie jeden | dwieście bywa blondynka, 1 ta  nejpiękniejsza. 
z rpajpoważniejszych twuitejszych dzienaików | W oaternantu, czasom W dwunastu latach wy- 


jeden z pierwszych w Europie staną: na | Epoca zeuwabył:; „Podozas giy nasze przeglądy | chodzą Andeluzyjki za mąż, do dwudziestu 
ach cywilizacyi. twórczaści literackiej i | mlesięvzae upadają x braku abonentów, gdy w | pięciu zachowują swoje wdzięki, potem zaozy. | 


stwach kult Boerów, któremu ze względów kon» raa om 18 
j cięskiej wojnia — domaga się więcej. Wojna 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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wiecznego pokoju radzoa stanu Bloch, który | go dnia pracy. P. Roschmann dowodził, 
w przejeździe przez Wiedeń do Nizzy, dziś po- | że jest powinnokoią państwa stanąć po stronie 
nownie ogłasza swe grożne dla Anglii proro- | słabszych, t. j. robotników. 


Fremdenblatt zachował zimną krew i rozważa | biegł nadużywaniu , alkoholu w kopalniach 


nośó* — deklamując: „Gdziekolwiek upada z chwilą, gdy parlament się tą sprawą zaju 
sztandar wolności, eale ludzkość doznaje po- tymozasem robotnicy widocznie cheą p= 
rażki. Jeżeli republiki Boerów podpadną pod siłę swoją i i 
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panowanie Anglii, zasada wolności i niapodle- 
głości w całym świecie dozna ojękkiej klęski.” 
tylko czy też to prawda? Czy oienie i świs- 
tła dobrze są rozłożone? Osy jest bexstron: 
ność? Sto kilkanaście lat tomu cała wolao- 
myślna część Europy żywiłą ogromny zapał 
dla rokoszm oszd półaocno-amerykańskich, dla 
Wsszyngtons, Franklina itd. Polska dostarczy- 
ła im jednego m nejszlxchetniajszych i naj- 
sympatycaniejszych bohaterów wszystkich wie- 
ków, który potem w obronie cjzsyzny lagi ma 
pobejowisku i dostał sią do niewali caleiem i 
naczej — niś wozoraj Cronje! Dziś ro stu le- 
tech wolno się zapytać, czy wyzwolania wię 
osad północno-amerykańskich przyniosło świa- 
tu choóby część tego szezęścia, o którem ma- 
reyli mężowie, jak Kościusvko, Lafayette i 

aszyngton? Wolna, niepodległa i bardzo po- 
tężpa republika północno amerykańska nio 
przyświeca FEarcpie dobrym przykładem, nis 
wsprawiedliwia woal3 znanego zdania Monta- 
skiusza : „Les republiqnes sont fondóéas mar la 
vertu“ (Republiki oparte są na onncie), dla sts- 
rej Europy staje się coraz wyraźniej kłopotem. 
Pono w Kanadzie, która pozostała pod „ja- 
ramem' angielskiem, rzeczywista wolność kwi- 
nie świetniej, niż w Unii, % dowodzi, że nie 
każda walka o wolność zasługuja na równą 
sympatyą. Oo do Boerów, Anglia z początku 
nie domagała się niczego innego, jak utrzyma- 
nia swego dawnego zwierzchnictwa nad Trans- 
waslem. Dziś — jak każde państwo „po zwy- 


wybuohła, ponieważ podburzany sręcznie i 
subwencyonowany armatemi i amunisyą preez 
rółnych konkurentów Anglii, wujaszsk Krüger 
pierwszy ją raczął. Tak proznioznie stcją rgo- 
ozy i me ma żadnego powodu wysławiać Boe- 
rów jako obrońców wolności — to poprostu 
wojna dwóch krajów. Bątżmy bezstronni. 

Anglicy i w tym rasio dostarczają nam 
wałsego przykładu — rmadkiej, a zawsze sku- 
tecsne! wytrwałości. W roku 1885 Mahdi 
zdobył Chartum i pozbawił życia jedn=go re 
sławnych bohaterów angielskich Gordoca. An- 
glia przyjęła to na pozór z fi-gmą zdumiewa” 
1304. Przez 10 lat po cichu grzęgatawywała 
odwet i.. dziś pannje znowu w Chartunie, 
gdzie stawiają pomnik dla Gordon na miejneu, 
gdzie mu czerń xadełs śmierć! Tek samo, 
dzięki podziwianie godnej wytrwałość, Aaglia 
wozoraj doczekała się odwetu za Ma:ubę. Ta 
cierpliwa, rieaachwiena żrdnemi chwilowemi 
niervowodzeniami wytrwałość, drżąca zawczą 
statecznie do celu, wyjaśnia zagadkę olbrey- 
miego wzrostu Wielkiej Brytanii, — oto przy- 
kiad, godny naśladoearnia! ~ 


Rada państwa. 


(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 1 marca. W dalszym ciągu dy- 
skusyi nad strejkiem  węglarzy, sccyalsta 
Cinger wywodził, że robotnicy wszczęli zmo- 
wę z powodu niespełnienia uczynionych im 
obietnie, : oras z powodu prześladowania, na 
jakie narsżona była znaczna liczba robotni- 
ków. Mówca krytykował postępowatia władz, 
oraz twierdził, że stosunki zarobkowe robotni- 
ków w kopalniuch nie są wcale tak świetne, 
jak je przedstawił p. Demel. Produkoya nieby 
nie straciła ne zaprowadzeniu ośmiogodzinna- 


Pozeł Roser domagał się, aby rząd zapo- 


ostrawskioh 1 sby sią starał o wieksze bez- 
pieczeństwo robotnisów kopalnianych. 

Na wniosek posła Baumgartnera zamknię: 
to dyskusyę. Jako jensralny 1*ówca contra 
przemawiał posel Sohioker. Mówca spodziewał 
się, że obecny strejk zostanie ukończony 


stawić opó. 


r nawet legisiatywie. 


naja tyó... | 

„4 razu nia można wyjść z podziwienia | 
na widok hiszpańskich form grzeczności, czy 
też galanteryi. Los cabaleros posyłają znajomym ' 
i nieznajomym dwmom na ulicy po ałuuki, mówią 
im w oczy, ġe są piękne, podają im kwiaty, które 
trzeba przyjąć. Nieznajomy Hiszpan, spotkawszy 
na „alamedzie* panną, której nigdy w życiu 
wpierw nie widział, przystępuje do jej ojca, 
przedstawia mu się z ceremonią i oświadcza 
się o rękę pauny, co jast niczem więcej, jak 
tylko formą wygórowanej grzeczności, nie obo- 
wiązującą nikogo do niczego.“ 

Nzozególnie świetną jest w opisie hr. Dzie- 
duszyckiego analiza stosunków spolecznych i 
politycznych, El senor dugue albo el senor mar- 
ques, ohełpi się piętnastoma imionami ohrzest- 
uemi i t;,lomaź nazwisżemi, utrzymuje jaki 
taki zamek na wsi, żyje w mieście prowincyo- 
nalnem w swojej casa solar, nie bardzo uznaje 
prawowitokó króla, traci majątek, malejący czę- 
stckroć przez obowiązujące działy, wie o tem, 
nie wiele sobie z tego robi, chowa konie, trzy- 
ma psy i coraz mniej służby, ale jeszcze dużo, 
poluje, jeździ po odpustach, gdzie swoich dzier- 
żawców spotyka i gdzie go wszyscy witają % 
wielkim respektem, śmieje się, bawi, je, piie 1 
powoli schodzi z oblicza ziemi, a chwała Bo- 
ga, jak do końca zachowa niepokalane: honor 
rycerski i uczciwość szlachecką... Fronda poli- 
tyczna jest jemu, bardzo na rękę, bo rad, iż 
bez wy.zutów sumienie może patrzeć na to, Że 
rzemiosło polityczne zwyrodniało i, że dziś po 
Ltyka kula niechybnie rąca tych, którzy się 
z nią w Hiszpanii WdSJĄ..* r 

„Opok ohtopa Łeamyślnego i bezmyślnego 
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Rok 1300. 


AGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
i przyjmuje wyłącznie ; 
kjeneys dziezników Spkołewskiego wa Lwawis 
Pace kHisuwmanc X, 2, 
Cany agłoszań: 
Zwjczsjne ogłoszenia ne czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W «urebnych egłoszeniach: 


yłustym petitom za każde słowo 4 b. 
słustym garmondem ,„ j G b. 
koresp. prywatne 4 8 h. 


mw'apierwezaj stronicy wiersz peti- 
owy a e % h. 
Długość dnia godzin 10 m. 49 
Przybyło dnia od wezoraj 4 m. 


Upaństrowienie kopalń jest utopią; niepodobna 
też zaprowadzić wsządzie 8-godzintego czasu 
pracy. Jednakże pewna reforma jest konieczne. 
Odnośna komisys powinna do obrad pswolaó 
takte fachowców. Jeneralny mówca pro posel 
Kafian przyłączył się do zapatrywania, że 
skrócenie czazu pracy w kopalniach nie od- 
działa szkodliwie na yrodukcyę. Zaprowsdze- 
nie SB godzinnego ozasu pracy jest zdaniem 
mówey konieczne. Rząd zamało uczynił dla 
zakończenia strejku. Upaństwowiemie lub nkra- 
jowienia kopalń węgla wydaje się mówcy 
jedynem racyonalnem rozwiązaniem kwestyi. 

Po długim sreregu faktycznych sprosto: 
wań Izba przyjęła jednomyślnie wnicsek posła 
Grose, ażeby wszystrie wnioski, dotyczące 
skrócenia czasu rracy, przekazać komisyi so- 
eralno-politycznej. która w myśl uchwalnego 
również wniosku posła Kaftana przedłokyć ma 
sprawozdanie najpóźniej do 12 maros. P.xyjęto 
także wniosek Rosers, sby posiedzenia komivyi 
odbywały wię jawnie. Na tem obrady zamkaięto. 

Przy końcu posiedzania prezydent ożwiad- 
onył, że na życzsnie wielu posłów odracza wy- 
bór wiceprezydenta Izby do poniedziałku. Na- 
stępna» posieduenie odbędzie się dziś — na po- 
rządku dziennym dyskusya nad programer 
rządowym. 

Wiedeńk 1 marca. Komitet wykonawszy 
prawicy odbył popołudniu naradę w sprawie 
wyboru wiosprezydenta Izby posłów. Stanow- 
azoj uchwały nie powzięto. 

Wiedeń 1 marca. Komisya wojskowa roz- 

poczęła wczoraj wieczór ogólną dyskusyę nad 
prredłożeniem o kontyngencie rekrutów. Poseł 
Kosływski uważa za zbyteozne akcentować to, 
ie Polany, którzy od lat sześćdziesiątych wy- 
rtępowali przychylnie wobec aprawnionych ią- 
a. wyposażenia siły zbrojnej, i teraz jak naj- 
goręcej popierają przedłożenie o kontyngencie 
rekrutów i będą za riom głosowali Mówes ar- 
goral następnie reformę postanowień o demo- 
laoyi w rejonach fortyfńkacyjnych, oraz prze- 
mewieł za podwyższeniem udzisłu drobnago 
grzemysła w dostawach wojskowych s 25°% 
na 40*/g. 
P.se} Udrsal poruszył sprawę remont 
i wskaszł na to, że konie czeskie bywają zwy- 
kie pruez władze wojskowe odrzucana jako mea- 
teryał niewyśrzymały. 

Wiedań 1 marcos. Wosoraj cdbylo się re- 
branie mężów zaufania klubu zmłodoczeskiero 
i południowo-słowieńskiego. Przedstawiciele 
konserwatywnej wielkiej własn ści nie zjawi'i 
się na posiedzeniu. Zgodzomo się na wepólna 
postępowanie w rozmaitych sprawach. Kleb 
ułodoczezki polecił tym członkom swoim, k'ó- 
rzy należą do komisyi dla spraw socyslso-po- 
litycznych, sżeby giosowali za nkrajowienie:n 
kspalń węgla. 


Defraudacya w Sędziszowie. 


O defraudacyi dra SNędzielowskiego w 
Towarzystwie wzajemnego kredytu otrzymuje 
Czas ieformacye wprost zdumiawające. Wyks- 
zuią One, że Towarzystwa, nrarte na udzia- 
lach i wkładkach, oddana było niepodzielnie 
w rgen dra Sędzielowekiego, który wbrew 
wszelkim przepisom. wbrew logice, był w in- 
stytueyi równocześnie dyrektorem, likwidato- 
rem i kasyerem — a więc dyktatorem. O tej 
knmu!acyi urzędów nie móg! chyba nie wiedzieć 
Związek stowarzyszeń zaliczkowych i gospo- 
derczych, spełniający naczelną kontrolę. | 

Nie było również tajne, w jakich sto- 
suskeohk finansowych jest dr. Sędzielowski. a 
wiwo to nikt nie uważił za stosowne stanąń 
w obronie kasr Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu. Dr. Sędzielowski był włeścicielem dóbr 
Wiewiórki — ala ra hipotece oiężył dług 
48000 zł, przenoszący stan ozynny; był wła- 
ścicielem kamienicy w Rzeszowie — ale i tu 


ie, | prssywa w kwocie 4600) sł. przewyższały 


stan czynny ; miał także dom w Sędziszowie, 
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szląchoiog, istnieje jeszcze kupiec, spełniający 
te funkoye społuczne, które u nas pozozteją w 
ręku żydów. Ma do spełnienia dużo niepraco= 
witej roboty i prowadzi życie koczownisze, 
kupuje owoce, wełnę, sery, wina i oliwą i od- 
sprzedaje te dary Boże ondzoziemoom, którzy, 
nałożywszy na nie francuskie albo angielskie 
etykiety, puszczeją w świat towar wyśmienity, 
ale wstydzący sią swego pochodzenia, i nie 
raz aż w Polsoe się oprze wino Val de Penas 
jako Bordeanx, oliwa kastylska na prowaasal- 
ską rrzeswana. Więc i kupiao może się bawić 
nieustkunie po odpnstęch i karnawałach, zbie- 
rająo przytem grosz, a jeśli go skusi kupuo 
włobsi u zbaakrutowanego szlachcica, nabywa 
wszystkie jego przywary, bez jego onót, i tem 
tylko od niego sią różni, że nie stroni od nie- 
ezystego, politycznego rzemiosła”. 

Nawet strata ostatniej kolonii w Ameryce 
nie porrszyła narodu. Deklamują o tem dzien: 
niki, a nepotyka się na same tylko dzienniki 
republikańskie „ale deklamują dla ówiczenia 
literackiego. Hiszpanie o tem myślą jak naj- 
mniej, myśą o walca byków, odprstach. o sen 
norach, są wreszcie koła, zajmujące się nie: 
czytywaną przez ogół literaturą, albo bardziej 
popularnem malarstwem ; kraj żyje awobodnie, 
półsennie, sznzęśliwie, bezmyślni*, jak Polska 
za Sasów. Bardzo jeszcze dobrze dzieja się Hi- 
szpanu ; bardzo mało muszą się turboweó 
prawdą życia; polityka przestała ich bawić; 
Żyją z dnia na dzień, a odpędzają przeczucie, 
wróżące jakąś noc bliską, straszną”. 

Uderzył br. Deieduszyckiego _zrpelny 
brak zmysłu monarchiosnego w Hiwpanii. 


I my to zauważyliśmy, ghob wtedy żył jeszene 


który zajęli wierzyciele. Był w bezustannych 
kłopotach pieniężnych ; weksie jego krążyły 
na wszystkie strony, a jak rię dzisiaj pokazuje, 
niektóre x nich były, opatrzone fałszywymi 
podpisami. Mimo notoryczności takiego stanu, 
nikt powołany nie zajął się zbadaniem stanu 
kasy instytucyi publicznej ; nietylko Związek 
lwowski, ale i miejscowa komisya kontrolująca 
nie dały znaku życia i pozostawiły instytucyę 
na pastwę dyrektora, likwidatora i kasyera w 
jednej osobie. 

Gdy już grunt usuwał się z pod nóg Dra 
Sędzielowskiego, zbiegł on z Sędziszowa. Wte- 
dy dopiero przeprowadzono sukontro kasy To- 
warzystwa wzajemnego kredytu. W kasie zna- 
leziono... 50 centów; zresztą wypróżnioną była 
do szczątu. W książkach wykryto karygodne 
manipulacye, zdumiewające bezszelnością, ufną 
w brak kontroli. Bezozelność Sędzielowskiego 
dochodziła do tego stopaia, że gdy np. jYden z 
konwentów zakonnych złożył do Towarzystwa 
wzajemnego kredytu kwotę 10.000 zł, on „omy- 
lil się“ i wpisał do księgi 1000 złr., a 9000 złr. 
schował do kieszeni Taką metodą posługiwał 
się niejednokrotnie. Sprawdzono też, że jako 
burmistrz miasta — bo zdobył sobie i ten mau- 
dat obywatelski — pobrał z kasy Towarzystwa 
wzajemnego kredytu na rzecz miasta 1500 złr., 
ale tej kwoty nigdzie nie „uwidocznił*, 

Po tem szkontrum wrócił jeszcze Sędzie- 
lowski do Sędziszowa i bawił tam kilka go- 
dzin. Nikt jednak nie zajął się „bliżej* jego 
osobą. Skorzystał teš z tego i znikł tym razem 
już na dobre i bez śladu. Teraz dopiero przy- 
szła kontrola związku i bada księgi i stan ka- 
sy. Trochę zapóźno! Teraz pozostało iej tylko 
ustalenie ostatecznej cyfry strat. Według sta- 
tutu, właściciele udziałów obowiązani będą po- 
kryć straty do 10-krotnej ich wysokości. Sę- 
dzielowski grał na giełdzie i stąd powstała je- 
go ruiną i ruina instytucyi. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Sę- 
dziszowie, założone w roku 1881, miało wedle 
ostatnich wykazów statystycznych wydżiała 
związku 1318 osłonków z 28.040 al. udziałów. 
Funduss rezerwowy wynosił 9365 zł., wkładki 
oszczędności 85.146 zł. W pożyczkach umiesz- 
czono 183.913 zł., w nieruchomościach 13.758 zł. 
Towarzystwo to należało do zwiąsku stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Szkon- 
trum, prowadzone przez władze sądowe w po- 
lączeniu se specyalną komisyą, wykryło c 
tychczas brak przeszło 80.000 zł, w gotówee. 

bawiują się, że przy dalszym szkontrze suma 
zdefraadowanysh pieniędzy okaże się znacznie 
większą i dojdzie nawet 170.000 zł. 

Zwróciliśmy już wozoraj uwagę Na- 
miestnictwa na ten fakt, że związek towarzystw 
ualiczkowych i gospodarczych jest właściwie 
piątem kołem u wozu, gdyż zadania swego nie 
spełnia, mianowicie nie prowad:i żadnej kon- 
troli nad towarzystwami zaliczkowemi 1 go- 
spodarózemi nalcżącemi do związku i przeto 
ogółowi obywateli, składającermn swoje Oszozę- 
dności w tych stowarzyszeniach nie daje ża- 
dnej gwarancyi, że kontrola nad niemi jest su- 
miennie wykonywana. Ponieważ zaś o niektó- 
rych towarzystwach zaliczkowych obiegają w 
kraju bardzo dwuznaczne wiadomości, przeto , 
wypadałoby, żeby Namiestniotwo sarządziło w 
całym kraju surową kontrolę i rewizyę wszyst- 
kich towarzystw zaliczkowych, © s drugiej 
strony zbadało, jaką funkoyę spełnia związek 
tych stowarzyszeń, i przekonawszy się, że on 
żadnej kontroli nad swojemi stowarzyszeniami 
nie wykonywa, albo cofnęło wydaną mu kon- 
cesya, albo też w urzędowy sposób objaśniło 
publiczność, że wcale nie powinna łudzić się 
mniemaniem, iż dzięki istnieniu owego związ- 
ku może być spokojną o swe wkładki i że w 
stowarzyszeniach nie dzieją się żadne naduży- 
cia, gdyż ów wiązek prowadzi nad niemi ścisłą 
kontrolą. 


Co i o czem piszą. 

Kuryer Warssawski szamieszoza bardzo 
interesujący artykuł dra St. Kłobukowskiego 
o nowym a tanim środku odżywczym, miano- 
wicie o czarnej fasoli brazylijskiej, która wedle 
doświadozeń dotychczasowych nsdawałaby się 
bardzo do rczpowszechnienia w naszym kiima- 
cie. Dr. Kłobukowski pisze co następuje : 

Jest w naszej moey rozpowszechnić w krajn 
pożywienie , które ma pierwszorzędne zalety od- 
kyweze i hygieniczne, a zarazem wielką enotę... ta- 
niości, Jest to czarna fasola brazylijska, podstawo- 
wy pokarm 17.milionów mieszkańeów Brazylii. Jest 
ona tam daleko więeej rozpowszechniona, niż sie- 
mniaki, ehociaż te właściwie stamtąd i z Peru są 
rodem. Na stole sezarskim Don Pedra, ostatn'ego 
monarchy amerykańskiego, nie brakowało nigdy 
exzarnej fasoli, jako potrawy narodowej, tak przy 
najaroczystssych i najświctniejszych uortach, jak też 
w dzień powszedni. 

I dotąd dwa razy dziennie jest ona podstawo- 
wem pożywieniem w najzamożniejszych i w maj- 
uboższych rodzinach. W wielu miejscach bywa na- 
wet pokarmem wyłącznym, gdy chleb jest prawdzi- 
wą rzadkością. 


król Alfonso. Ten brak ucznó monarchicznych 
w Hiszranii, jest zjawiskiem  historycznem. 
Długie dzieje wizygookiego królestwa, którego 
stolicą było Toledo, nie są wiczem innein, jak 
nieprzer”anem pasmem walki możnych z ko- 
roną Jeden z tych „malowanych* królów Re 
kiswinth (652 - 672) sam na sejmie w Toledzin 
zaproponował „bezkarność* dla notorycznych 
rokoswan, tudzież ustanowienie w sprawach 
sporu jednostek x królem rozjemców, którym 
korona powinna się poddać bez zastrzeżenia *) 
4 Karolem V, synem Joanny szalonej, wstąpiła 
na tron dynastya obca ; po jej wygaśnięciu, na 
początku 18 wisku mów iusą dynastyę, bur- 
bońską, narzuciła Hiszpanii przemoc franonska. 
W ciekawej rosprawie o Joannie sralonej były 
ambasador francuski hr. de Mony zauważa: 
„Joanna była przeznaczona na to, aby przez 
swe potomstwo zniweczyć dobrobyt Hiszpanii: 
jej straszna choroba, której ulegli także jej po- 
tomkowie, stała się narzędziem upadku kraju a 
złowrogi wpływ uwięzionej w warowni Torde- 
sillas królowej skończył się dopiero z wyga- 
śnięciem jej rodu*,**) Wolno wtrącić, że przy 
nastaniu dynastyi burhońskiej Hiszpania była 
jeszcze bardzo wielkiem państwem, do którego 
zrujnowania znacznie się przyczyniła ta dyna- 
stya! Ale mniejsza o to. W każdym rszie sto- 


*) Porównać: Felix Dahn: „Urgeschichte der 
ermanischen u. romanischen Völker,“ Berlin 1881, 
„ Str. 408. : 

**) „Revue des deux mondes,“ zeszyty z 1 i 
15 paźds. 1898. 


Przyczyną powszechnego używania fasoli erar- 

nej w Brazylii jest: jej smak wytworny, plenność 
i ten niszrównany przymiot, że przy jadaniu jej co- 
dziennem weale się nie przykrzy ; przeciwnie sma- 
kuje niemal coraz lepiej. Ta ostatnia jej włańsiwość 
pochodzi stąd, że nie zawiera w sobie pono kwasu 
pruskiego (acidum cyawidricum). Uezony angielski 
Pensold znalazł go we wszystkiech groshach i fa- 
solach, a nie dopatrzył się go w ezarnej fasoli bra- 
sylijskiej, 
: Podczas przeszło półtorarocznego pobytu mo- 
Jego w Brazylii doświadozyłem na sobie błogiego 
skutka tego pokarma. Niv będąc przyrodnikiem ani 
lekarzem, nis mogę używać mowy fachowca, obli- 
ozać saezegółowo składników tej rośliny i wyroko- 
waó o jej zdrowotności na podstawie doświadezeń, 
czynionych na organizmie ludzkim, Mimo to mogę 
zapewnić, że, jadająa ją dwa rasy dziennie przez 
półtora roku jako główne, a niekiedy przez całe 
tygodnie jako wyłączne pożywienie, nie czułem ani 
razu do niej obrzydzenia lub przezytn, Podczas 
większych utrudzeń w podróży spożywanie jej do- 
dawało mi zdrowia i siły. 

Cheąc przekonać się o jej skutkach dobro- 
czynnyek, umyślnie odwiedziłem w Blumenau (w bra- 
zylijskim stanie Santa Catharina) p. Fryderyka 
Millera, prryrodnika niemieckiego, osiadłego w Bra- 
sylii od para dziesiątków lat. Niemey uważają go 
Ea poprzednika, a conajmniej za współpracownika Dar- 
wisa, dowodząe, że Darwin, obcująe z nim podezas 
swojej podróży naokeło Ameryki południowej, wy- 
darł mu najważniejsze spostrzeżenia, które siały się 
potem podstawą jego teoryi ewolucyi. Fryderyk 
Mitller oświadczył mi, że od lat kiikudsiesięciu ja- 
da fasolą czarną cedziennie i że raz zrobil do- 
świadczenie wyłącznego żywienia się nią przez eztery 
miesiące z jak najlepszym dla zdrowia skutkiem, 

Badaiem również skutki tego pożywienia na 
naszych włościanach, osiadłych w Brazylii. Trudno 
przypuśció, żeby przez przystosowywanie się do 
klimatu tamtojszego w ciągu kilkn lat żołądki ich 
były tak bardzo odmienne od naszych. Wszędzie, 
nawet u nowo przybyłych, spotykałem się z pó- 
ehwałami o „fiżonia” (czarnej fasoli) i s opinią, że 
gdyby nie „fkon*, nigdy nia mieliby siły do ści- 
nania tylu „piniorów* (sogen) lub do tak ciężkich 
robót kolejowyeh itp. Zwykle przy pracy najemnej 
żywią ich tą fasolą, a omi natychmiast przyawy- 
czajzją się do niej i zyskują siłę do najciększej 
pracy. Gdy zaś powracają do domu ma żary 
i barszeze swoich bab, które są zwykle żywiołem 
zachowawczym, wtedy dopiero zapadają na słabeści 
żołądkowe. Znam tek kilka wypadków wyleczenia 
kataru żołądka za pomocą fasoli u świeżo przybyłej 
szlachty x Królestwa Polskiego. 

Cały ten szereg doświadczeń i wiadomości na- 
zuwa uwagę, śe ezarna fasola bəs porównania le- 
pszem jest pożywieniem, niż ziemniaki, dla ludzi 
abogioh. A przeciek gdyby ten pekarm gorszy, 
kartofany, znikł nagle w naszej części świata, pe- 
wnie trzecia ezęść lndności europejskiej, a połowa 
irlandzkiej i środkowo-europejskiej, wyemigrowałaby 
na tamten świat z głodu. Dostarezenie milionom na- 
szym równie taniego a znacznie leptzego pożywie- 
nia, niż ziemniaki, w postaci czarnej fasoli równa- 
loby się zaopatrzeniu ich w pożywienie mięsne 
i wzmocnienia w nich energii życiowej. 

Rodzą się dwa ważne pytania: 1) czy czarna 

fasola dojrzewa należycie w naszym klimacie? i 
2) czy da mię łatwo rozpowszechnić na równi 
z ziemniakami i zbokem ? 
i Na pierwsze pytanie doświadozenie dwuletnie 
już odpowiedziało stanowczo: dojrzewa ona u nas 
w ciągu pięciu miesięcy. Na drugie pytanie ró- 
wniek mokna odpowiedzieć potakująco. 

Pod tym ostatnim waględem trzeba sobie 
zdać jasno sprawę, o co ehodxi. W Brazylii, gdzie 
siemia me ma ceny i jest jej wiele, rozstrzyga 
pleuność rośliny absolutna ; dochodzi ona tam do 
600 ziarn, a średnio na ziemi średniej nie prze- 
kracza ilości 250 z jednego ziarna, Ogromna ta 
sila rodsajna byłaby u nas małego znaczenia z po- 
wodu wysokiej eeny gruntu. Lees za to o mošno- 
sei jej rozpowszechniania stanowiłyby łatwość jej 
uprawy i plenność, obliczem s danego kawałka 
gruntu, np. z morgi. Oazozędność na siarnie do 
wysiewu nie ma a nas żadnego znaczenia, bo oho- 
dsi nam o to, by mieć jak najwięcej ziarna z naj- 
droższego ozynnika produkoyi, $. j, z ziemi. 

, Kilkadziesiąt osób w Królestwie Polskiem, 
Galioyi i Poznańskiem otrzymało fasolę w bardzo 
małej ilości w początku 1898 r. Próby jej sadze- 
nia były porobione w wielu miejscach. Najważniej- 
Bze i stanowcze wyniki jej zastosowania do nasze- 
go klimatu i naszej gleby otrzymał p. Stanisław 
Jasieński, inspektor wód mineralnych w Busku, na 
folwarku rządowym Nadole. Pan Jasieński w sty- 


cznia otrzymał około 200 ziarn czarnej fasoli bra- | P 


zylijskiej s krótką notatką, jak ją uprawiają za 
morzem. Jest to szczęście, że dostala się do rąk 


człowieka inteligentnego i tak doskonale rozumieją- | P 


cego sprawę, o którą chodzi. Pojął bowiem, że aby 
roślina ta doznała rozpowszechnienia pomiędzy lu- 
dem, jako dopełnienie azotanów do głównego poży- 
wienia naszej ludności wiejskiej, jakiem są dotąd 
niestety ziemniaki, trzeba przeprowadzić próby 
jej rośnięcia na gruncie niesbyt żyznym i niezbyt 
uprewnym. 

Zasadził tedy około 80 ziarn na nigdy nie- 
użyńnianym trawniku o ziemi średniopiaszczystej na 
jeden do półtora cala głąbokości, w odstępach po 1 


sunkewo częsta zmiewa dynastyi tłómaczy 
słabość poczucia dynastycznego w Hiszpanii. 
O Anglii powiadają, ża właśnie okoliczność, 
że od początku 17go stulecia panują tam obce 
dynastye, głównie się przyczyniia do utwier- 
dzenia konstytnoyi, swobód publicznych i t. d. 
Ale w Anglii bardzo silny indywidualirm 
obywateli poddaje się zawsze chętnie temu, 
czego wymaga wyższy interes ojczyzny. „Dó 
que linterat national est en jeu, toutes les 
dissensions cessent, il ny a plus qwun seul 
homme, un seul Anglaiz*. (Z chwilą, gdy in- 
teres narodowy wchodzi w grę, wszelkie nie- 
snaski ustają, a cała Anglia zmiecia sę tylko 
w jednego człowieka, w jednego Auglika)—iak 
zauważa trafnie myśliciel francuski *). W Hi- 
szpanii przeciwnie indywidualizm zbyt wyra- 
dza się w anarchizm jednostek, jak prowinoyi, 
którego nie zdołają kiarzyć ani nawet naj 
beleśniejsze katastrofy, jakoż wojna ameryksń- 
tka i jej smutny koniec ani na chwilę nie 
przerwały zaciętych sporów wewnętrznych. 
Lecz wracajmy do wrażeń hr. Dziedu- 
szyckiego| „Politycy z zawodu — zauważa 
on — iz nimi powiąsani finanriści tworzą 
w Hiszpanii stan osobny. liozny, a nieszcae- 
gólnem cieszący się poważaniem, do którego 
rzadko przystąpi człowiek prawy, dbały o do- 
bro narodu i o zasadę honoru“. Tem gorzej, 
jeżeli ogół apatycznie uda się na łaskę takiej 


*) A, Fonillós : 
timent social en Angleterre,“ 
mondes, 1 paáds, 1898. 


„Lindividnalisme et le sen- 
Revue des deux 


PRZEGLĄD z dnia 2 Marca 1900, 


metrze ziarnko od ziarnka, pojedyńczo w rzędach 
na pół metra od siebie oddalonych. Odstępy te oka- 
zały się najwłaściwsze, bo fasola czarna, sadzona 
później w odstępach bliissych, do tego stopnia za- 
gaila ziemię i z sobą się popląiała, že to się odbiło 
ujemnie na strączkach; wykształeiły się mniej po- 
myślnie, bo były zbytnio ocienione i niewystswione 
należycie na słońce, 

Powyższą partyę 30 ziarnek zmsadzono d. 16 
kwietnia 1898 r. Następną, około 150 ziarn, p. Ja- 
sieński zasądził w d. 6 maja tegoż roku. Tę pó- 
śmiejszą porę sadzenia, t. j. czas, kiedy się sadzi 
inne fazole krajowe nasse, uznaje on za odpowie- 
dniejszą. 

Zimno, jakiem się odznaczał maj 1898 r., nie 
przeszkodziło normalnemu rozwojowi fazoli osarnej; 
nawet mały przymrozek nie zaszkodził jej wzrosto- 
wi, ckoć zwarzył niektóre listki. Następne zań zi- 
mno, dochodaące do zera we wrześniu, bynajmniej 


nie zaszkod.iłe dojrzewaniu późniejszych strączków. į 


„Odporność więc fasoli ezarnej brazylijskiej na 
chłody naszego klimatu — twierdzi p. Jasieńzki — 
uważać należy za fakt dowiedziony. Prowadząc bo- 
wiem w Busku staeyę meteorologiczną, miałem spo- 
sobność przekonać się, że rok 1898, a mianowicie 
miesiąca letnie: maj, czerwiec, lipiec, sierpień i 
wrzesień były bez porównania chłodniajsre od tych 
miesięcy 1897.* 

Twierdzenie to za strony p. Jawieńskiego nie 
jest woale gołosłowne. Albowiem na wystawie kie- 
leckiej z 1898 r. do całych roślin czarnej fasoli 
brasylijskiej i do dojrzałych już w początkach wrze- 
knia strączków dołączył sporządzone -przez siebie 
tablice porównawcze graficzne temperatury miesięcy 
letnich 1897 i 1898 r. Przea to dowiódł, że roślina 
omawiana dojrzewa u nas w latach zniższą tempe- 
raturą, niż średnia. 

Ww roku ubiegłym fasola brazylijska przeszła 
próbę jeszcze cięższą, bo średnia temperatura mie- 
sięcy letnich była nawet niższa od zaprzeszłorocznej 
i lato minione poskąpiłonam bardzo dni słonecznych. 
Pomimo to roślina ta rozwinęła się normalnie, kwi- 
tła wprawdzie jeszcze we wrześniu bezustannie, 
lecz równocześnie porodsiła znaczną ilość strączków, 
z których zaledwie niektóre dopiero w początkach 
września zaczynały dojrzewać. To spóźnienie wyni- 
ka po prostu z tego, że w ubiegłym roku we- 
gotacya rośliu krajowych opóźniła się o jakie dwa 
tygodnie. 

Fasola czarna brazylijska dojrzewa nieco pé- 
kniej od krajowych odmian, t. j. nie weześniej, jak 
w końcu września, lub w połowie października. Jest 
to naturalnie w przyszłości czas jej zbioru. 

Co do ilości sprzętu, to choó p. Jasieński 
twierdzi, że zbyś drobne były rozmiary jego, aby 
można z niego wnioskować, to jednak już podał 
następujące dane: 

W roku 1898 z niespełna 200 ziarnek miał 
przeszłe garniec fasoli, nie lioząc tego, co spoży- 
tkowano na kuchnię. Przy tej sposobności zaznacza, 
że smak jej jest wyborny i powszecknem ciedzy 
się uznaniem, 

W 1899 roku zasądził w pierwszej połowie 
maja około 11/4 kwart w partyach: jedną na ziemi 
piaszczystej bez nawozu, drugą na rędzinie o po- 
chyłości na zachód z wapnistem podglebiem, w dru- 
gim roku po nawozie. W roku tym krzaki obfito- 
wały w większą ilość liści. Strączków było mniej, 
średnio jednak można było liczyć po 20 — 25 
strączków z jednej rośliny, a po 5 ziarnek w strączku. 

W 1898 roku dla podtrzymania pnących się 
po ziemi łodyg powsąadzano w ziemię zesehle ga- 
łąrki, na których źdźbła się opierały. W roku se- 
sziym żadnych podpórek p. Jasieński nie dał, po- 
nieważ uważał, że przy uprawie na wielką skalę 
byłoby to ambarasownem. 

W roku przyszłym pan Jasieński zapowiada 
próby fasoli czarnej brazylijskiej na ziemi żyźniej- 
szej z uprawą w tem samem miejscu fasoli krajo- 
wych, w celn porównania ieh stosunkowej plenno- 
ści. Prawdopodobnie już wtedy z większego po- 
siewu będzie można dokładnie obliesyó plenność 
tej rośliny z morga. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 1 marca. 
(O podobieństwo portretu). 

Dxiś w sądzie krajowym wyższym, przed 
senatem apelacyjnym, odbyła się rozprawa ape- 
lacyjna w sprawie pozwu, który wytoszył ar- 
tysta-malarz p. Aleksander Augustynowicz or- 
dynatowi Tadeuszowi Ozarkowskiemu-Golejew- 
skiemu z Zagrobeli o zapłacesie 1500 zł. hono- 
raryniu za portreń śr. żony tego ostatniego, 
Klementyny. Portret ten malował p. Augusty- 
nowicz w jes'eni r. 1898, kiedy śp. Klementy- 
na Czsrkowske czuła się już niezdrową, a wnet 
otem zachorowała na reka, tak, że nie mogła 
jūt dalej pozować do portretu, i p. Augustyno- 
wioz wykończył portret z pemięni. Tymozasem 
ani Czarkowska umarła a mąż otrzymawszy 
Jej portret, mkrzuwił, że jest niepodobnym i nie 
chciał go przyjąć. Sprawa przyszła przed try- 
bunal pierwszej instancyi, a ponieważ orzecze- 
nie znawców-mslarzy wypadło na korzyść ar- 
tysty, zasądzono p Czarkowskiego na zapisce- 
nie honcraryum. Od tego wyroku p. Ozarkow- 
ski wniósł apelacyę. Stąd dzisiejsze rczprawa, 
na której zastępey obu stron rekapitulowali 
wyniki rozprawy poprzedniej i rzucali na nią 
rozmaite oświetlenie. 


I koteryi! Oozywiście moralność publiczna w 
podobnych warunkach ooraz niżej upada. 
Nikt tam „nie pojmuje, że należy uczciwie 
groszem publicznym szafować; wszak na to 
tylko odrywa się osłowiek od wygody życia 
prywatnego, od przyjemnej zabawy i prsy- 
jamniejszego próżnowsnia, aby zarobić na po- 

cyce i na to istnieją instytucye publiczne, 

aby politycy i spekulanci mogli przy nich 
dobra robió interess; nos jest zawsze dla taba- 
kiery, a tabakiera nigdy dla nosa, a spole- 
czeństwo i państwo istnieje dla urzędników 
i polityków, a nie na odwrót.. Opinia publi- 
czna nie kładzie żadnej tamy nienozoiwemu 
mernowaniu grosza publicznego”... 
Nievmiernie plastycznie uwydatnia się w 
opisie hr. Dzieduszyckiego komedya parlamen- 
taryzmu hiszpańskiego. Już w roku 1840 zau- 
ważył te wady T Gautier, podając takie 
lekarstwo : „oe quwilfant 4 l'Espagne du midi, 
c'est la oivilisation africaine et non la  civili- 
sation suropóenne gui n’est pas en rapport 
aveo l'ardeur du climat et des pessions qu'il 
inspire. Le mócznisme constitutionel ne pent 
convenir, qu'aux. zones temperóes; au delà de 
trente degrós de chaleur, lea ohsrtes fondent 
ou éclatent“ **). Ciekawiśmy, jakby p. Gautier 


**) „Hiszpawii południowej trzeba afrykań- 
skiej, nie europejskiej eywilizacyi, która nie pozo- 
staje w normalnym s a gorącym klimatem 
i namiętnościami, które on obndza, Mechanism kon- 
stytacyjny dobry jest tylko dla strefy umiarko- 
wanej; powyżej 30 stopni ciepla konstytueye to- 
pnieją, albo pękają”. 


. Najprzód zastępca pozwanego adw. dr. | żeby jej twarz mógł malować w korzystniej- 
Pająk, przytaczając wyjątki z pozwu, wysnuwa | szych warunkach. 
z nich wniosek, że p. Augustynowicz sam mię- W końon zguważył zastępsa, że zeznania 
dzy liniami przyznał, iż portret jest niepodo- | nowych świadków sprawy nie rozjaśnią, bo 
bny. Wspomniał tam np. p. Augustynowicz, | będą one miały co najwyżej tę samą wartość 
że gdy śp. ordynatowa dowiedziała się już o|co zeznania świadków już przesłuchanych. 
swej nieuleczalnej słabości, rysy jej twarzy u- Trybunał po naradzie wydał wyrok przy- 
legły gwałtownej zmianie, zastrzegł się z gó | chylny dla p. Augustynowicza i sasądził po- 
ry przeciw przeprowadzaniu dowodu przez po- | zwanego na saplacenie żądanego honorsryum 
równanie potretu z fotografiami i t. d. Nadto, | i kosztów procesn. 
gdy p. Czarkowski wytknął różne wady w Tu musimy jeszcze dodać, że tego ro- 
portrecie, p. Angustynowica zgodził się na po-| dzeju spory miedzy nabywcami a artystami 
prawki. Zresztą w toku procesu p. Augusty- | nia są rzadkością. Słynny Meistonier miał ieh 
wicz nie zamierzał udowodnić, że portret jest | bex liku, znanym jest zań także wypadek, że 
podobny, lecz kładł raczej nacisk na to, że | gdy Matejko został uproszony przez p. Ciele- 
brak podobieństwa nie pochodzi z jego winy. | ckiego o wyma'owanie portretu jego żony, 

Prowadzenie tego procesu jest dla po-| wymalował go z właściwym sobie stylem i 

zwanego wogóle wstrętne, chodzi tu bowiem | rozmachem, tak że p. Cielecki wprawdzie 6.000 
o jego śp. żonę, po której chciał mieć pamiąt- | zł. za portret zapłaci, loca nie będąc zeń za- 
kę, lecz właśnie portret jej, malowany przez p. dowolonym, podarował go muzeum matejko- 
Augustynowicza, jego usmecia nie zadowala, | wskiamu. 


owszem, drażni go i irytuje, bo osoba, którą 
On przedstawia , jest jego sercu osłkiem obcą. 
Pozwany stoi więc na tem stanowisku eo pe- 
wód, tą. uznaje, iż portret jest miepodobnym, 
tylko że okoliczność ta jest dla niego rozstrzy- 
gającą, taki portret bowiem nie nadaje się do 
jego użytku. 

Potem rozbierał dr. Pająk zeznania wiad- 


* * 
(Proces separacyjny). 

Rozprawa soparacyjna małżeństwa Mieoz- 
kowskich zvakońozyła się wezoraj prowizorycz: 
nie tem, że pani Mieczkowskiej zszwolono na 
zamiesskanie osobno od męża i wyznaczono 
jej r majątku męża 100 koron miesięczvej 
pensyi aż do ostatecznego załatwienia sporu 


ków, złożone przy pierwszej romprawie. Zezna- | separacyjnego. 


nia te — zdaniem jego — przedstawiają szan- 
se o9 najmniej równo dla obn stron. Świadko- 
wie p. Augustynowi-za: dr. Skałkowski, lekerz, 
kupiec p. Szajeri malarz p. Sozański znali śp. or- 
dynatowę i twierdzą, że sporny portret przy” 


i Helenę FKRudnickia, orsz jej dozorczyn 
Ustyswowiozową, a ci świudkowie twierdzą, że 
albo portret jest oałkiem niepodobny albo tyl- 
ko jakby przez mgłę przypomina nieboszczkę. 
Ustyanowissowa mówi wyrawdzie, że nie- 


* 
Wiedeń, 27 lutego. 
(Utrata premii wbespieczeniowej). 
Utyskiwania w kraju na praktyki rozma- 
itych towarzystw aseknracyjnych, zwłasznza 


pomina jej postać; p. Czarkowski ma również | pozakrajowych, mnożą się bezustannie. Jak 
troje świadków: siostry nieboszczki żony pp. Zofię | bardzo należy być ostrożnym w stosunkach z 
ię | tomi Towarzystwami, poucza świeżo procez, ja- 


ki się odegrał przed tutejszym sądem haudlo- 
wym., 

Dnia 15 kwietnia 1893, zmarł na klinice 
w Krakowie ks. Franciszek Łabaj, zostawiając 


boszezkę na portrecie aarAzby s poznała, ale | niewielki spadek. Brat zmarłego, Jakób Łabaj, 
dodaje, że nos, usta i cozy. a więc szczegóły | wieśniak w Otałęzi, dowiedział się, iż do spu- 
nejważniejsze, nie są podobne. Zdaniem dra | gojisny zmarlego należy także polica na 3000 
Pająka do świadectwa tych osób należy wię- | zl, wystawiona przes „Phónix* Towarzystwo 
kszą przywiązać wagę, niż do świadków p. | ubezpieczeń na śycie w Wiedniu, doniósł więc 
Anugustynowicza, one bowiem pozostawały {e 17 kwietnia 1893 roku Towarzystwu telegrafi- 
zinarłą w ciągłej styczności i miały interes cznie, o xaszłej śmieroi ubezpieczonego i zażą- 
w tem, aby sobie jej rysy wrezió w pamię*, dał aby policy nie wypłacano. dopóki nie zgło- 
tamoi zaś świadkowie widywali śp. erdynatowę | si sią rodzina. 
o wiele rzadziej. > W oiągu długiej, bo aż po konie» 1898 
Co się tyczy orzeczenia znawców malarzy | roku trwsjącej pertraktacyi nókoweł sażądał 
pp. Rejchana i Dębickiego, to podnosi ono | m. d. Sąd powiatowy w Krakowie jako włsdza 
wprawdzie wysoko artystyczną wartość por- | pertraktująca, od „Phónira* srealizowania po- 
tretu i nznaje, że cena 1.500 zł. nie jest by- |licy, na co, po całorocznem zwiekaniu, oświad- 
najmniej wygórowaną, lecz owszem za skromną. | czyła dyrekcya tego Towarzystwa odezwą z 
Atoli pozwany wcale nie kwestyonował, iż | 7 listopada 1896 r., ió pretensya spadkobierców 
portret jest zrobiony według zasad sztuki, lecz | zgasła, ponieważ wbrew przepisom $ 11 ustaw 
jego wierność, a w tym względzie orzeczenia | „Phónixa* nio zawiadowili oni Towarzystwa o 
znawców są niedokładne i sprzeczne ze sobą. | zgonie ubezpieczonego w przeciągu jednego 
P. Rejchan np. mówił, że przez porównanie |rok" od dnia śmierci. a 
z fotografiami nie można nio orzec o podo- Bkutkiem więc zatajenie depeszy, wyała- 
bieństwie lub niepodobieństwie portretu, p.|nej dnia 17 kwietnia 1893 przez Jakóba Łą- 
Dębicki zaś twierdził, że można, je fotogra- | baja, Sąd pertraktujący w rowadzony w błąd 
fie nie są zawiele retuszowane. Kiedy zaś do |przez Towarzystwo, zaniechał dalszych docho- 
tego porównywania przyszło, obaj znawcy |daeń, a kiedy w roku 1898 zakończyła się per- 
orzekli, że ma się wrażenie, iż to jest jedna |traktacya spadkowa i rodzina zaposwała Towa- 
i ta sama osoba, wydali więc swój sąd nie co |rzystwo przed sąd handlowy wiedeński, oka- 
do tożsamości osoby, lecz co do swego wra- | zało się, iż pozwu podtrzymać nie można, gdyż 
żenia. ustawy austryaokie uznają przepisy statutów o 
Pozwany prosi przeto, aby pozwolono mu | przedawnieniu za bszeezyjnie obowiąsujące. 
postawić jeszcza paru innych świadków, któ- Pod naciskiem moralnym wywodów za- 
rzy znali ś, p. ordynatową Czarkowską i goto- | stępcy spadkobierców adwokata dra Józefa 


wi są stwierdzić niepodobieństwo portretu. Zipsera, udało sie wprawdzie zniewolić To» 
Ten zręoany wywód dra Pająka odparł | warzystwo do wypłaty 1.200 zł. tytułem od- 
zastępca powoda adw. dr. Korytko następują- | szkodowanie, fakt jednakże, że przes zbytnią 
oymi kontrargumentami : ufność i niabaczność spadkobiercy tak znaczną 
Przedewszystkiem p. Augustynowicz za- | część tracą, niechaj będzie nauką dle latwo- 
wsze twierdził stanowexo, że twarz osoby na | wiernych, że dokładnie należy się zaznajamiać 
portrecie jest podobną do twarzy Śp. ordyna-|zo statutami, aby nieświadomości grube nie 
towej przed chorobą. Jeżeli się zgodził na po- | opłacać. Okazuje się też potrzeba zaostrze- 
prawki, to tylko z grzeezności, bo w głównych | nia ustawy asekuracyjnej dla ochrony ubos: 
szczegółach nio nie zmienił, poczynił tylko o- | pieczonych. 
bojątne poprawki, jak to potwierdziły obie — 
panny Hudniokie. : 
Poruszył dalej dr. Korytko stronę este- K RONI K A 
tyczną sporu. Malarz nie jest maszyną, któ- | > 
raby odtwarzełs każdą zmarszczkę na twarzy, Lwów 1 marca, 
on ma wywołać podobieństwo, oddać niejako Wiadomości urzędawe. Cesarz nadal staroście 
ducha, ideę portretowanej osoby, ma odtworzyć | Józefowi Wiedmanowi, któremu polecono spełniać 
postaó, któraby dawała to samo wrażenie, ja- | funkoye dyrektora magłktrata w Czerniowcach, krzyń 
kie robi osoba portretowana. Wszakże fotogra- | kawalerski orderu Franciszka Józefa. 
fie są właśnie podobiznami, robionemi za po- Minister sprawiedliwości zamianował sędziego 
mocą maszyny, a one nie mogą zadowolić w | powiatowego Jana Stefanowieza z Wyżniey sekre- 
tem sposób uczucia człowieka, jak portret. | tarsam sądn w Czerniowcach. 
Dłatego też chociażby nawet fotografie były Pogłoska, rozszerzona w dziennikach, jakoby 
do portretu niepodobne, to to nie może daż ks. Lubomirski dał dymisyę profesorowi konserwa- 
miary dobroci portretu, bo wiele zależy od po- |toryam muzycznego p. Śladkowi, jest nieprawdzi- 
zy, świateł, cieni i różnych warunków. wą; wymówiono mu posadę dla formalności jedynie, 
Co się tyczy zeznań świadków pozwane- | gdyż z końcem biełącege roku szkolnego kończy 
go, to są one sprzeczne między sobą. Najbar- | się kontrakt p. Sladka. Jednakże zawsze w takich 
dziej krewka panna Zofia Rudnicka twierdzi, | razach wolno starać się o odnowienie kontraktu, a 
że portret jest eałkiem niepodobny, jej siostra | Towarzystwo muzyczne bezwarunkowo pragnie mieć 
jest jaż umiarkowańszą , a k Ustyanowiczowa | p. Sladka nadal w gronie swyeh profesorów, więo 
mówi nawet wprost, że gdyby nawet nie wie- | stanowczo kontrakt z nim odnowi. 
działa, czyj to portret, to byłaby poznała oso- Obestrzenie kary. Jak wiadomo, p. Alfred 
bę na nim przedstawioną, przyozem opowiada, | Mysłowaki skazany został przsz kołomyjski sąd po- 
że kolory na twarzy ordynatowej były wywo- | wiatowy na 14 dni aresztu ewentualnie 210 złe. 
ływane sztucznie przez jazdę na bicyklu, któ- | grzywny, za to, ik publicznie wyranił się, że pro- 
rą jej zalecał p. Augustynowicz w tym celu, | karator pakatwa w Stanisławowie, p. Kilian, dał 


2 í Í Bazin). (My Francuzi, zdaje się, jeśdzimy za 
sustrysckiego, gdyby żył jeszcze! granicę jedynie po to, aby mieć przyjemność 
w kapa razie polityczny stan Hiszpa- | tęsknienia do kraju rodzinnego.) Inni przeci- 
nów nasunął hr. Dzieduszyckiemu bardzo posę- | wnie, wracają z podróży, napełnieni przesadnem 
ne przewidywanie: „Hiszpania upadła głęboko; | uwielbieniem dla świata obcego, a pogardą dla 
lalej upadać będzie, nie ochronią jej świetne | rzeczy swojskich. Prawdziwy pstryota i powa- 
literackie i artystyczne popisy, które wzma-|żny myśliciel także z wrażeń podróży korty- 
gają życie zdrowego narodu — upadającego | sta, aby narodowi swemu wskamaóć właściwą 
nigdy nie zbawiły”. Usłyszawszy z ust myślą | drogę zbawienia. Ostatnie strony rozprawy hr. 
oych Hiszpanów sluszne zdanie: „Nas ratować | Dzieduszyckiego, wyprowadzające ten sens mo- 
może tylke obce, dajmy na te angielskie peno- | ralny ad usum delphini, co do podniosłości nosné 
wanie”, turystą nasz zauważa: „Położenie geo-|i roznmn politycznego stają godnie obok „Roz- 
graficzne oehroni ten kraj przed wyraźnym | myślań* hr. St. Tarnowskiego, a jedne i drugie 
podbojem; w nim jest tylko możliwem pano- |obok — kazań sejmowych Skargi! Niech nam 
wanie obeych kapitałów i oboych przedsiębior- | będzie wolno przytoczyć tylko jeszcze ostatnie 
ców, zamaskowany protektorat, jaki istnieje | zdanie: „Nierbędną jest przy tem umrowotć 
zresztą w Portugalii i w niejednej południowo- | wobec samych siebie, rozwój opinii publiomnej 
amerykańskiej rzeczypospolitej. Taki najazd | prawdziwej, nieprzystępnej dla frazesa, odrzu- 
Hiszpanii nie minie; żadnego dotąd nie |cającej ze wzgardą nieuzasadnione oszczerstwa, 
nzdrowił narodu“. Wprawnem okiem filozofa i| nie przebaczającej wszelkiego rodzaju szalbie- 
doświadczonego męża stanu hr. Dzieduszycki |rzom i spekulantom, i wykluczającej ioh ze 
bada przyczyny upadku Hiszpanii. Zaprowadzi- społeczeństwa, Przy takiej prany, nie oglądającej 
loby nas za daleko, gdybyśmy mieli omówić |się znikąd na miłościwą pomoc, pokładająo 
odnośne głębokie myśli ezcigodnego autora, jak | ufność, krom Boga, w swoją tylko wytrwałość, 
musieliśmy także w niniejszym pobieżnym | może wyróść i z pewnością wyrośnie miła na- 
szkicu pominąć zupełnie część rozprawy, doty: | rodowa, poważna, statecena, która złą dolę od- 
czącą bogatych i sławnych zabytków sztuki w | mioni, nowe dziejowe drogi utoruje, poważanie 
szpanii | i . |zdobędzie, lepsze dziejowe „jutro“ sgotujo. Bex 
Z przeciętnych turystów jedni wracają, | niej nie dźwignió się naród pognębiony, nie u- 
zadawalając się dobrodusznem hasłem: „Wszę' | trzyma nawet potężny." E. Itpwicki, 
dzie dobrze, ale w domu netjlepiej.* To mamo 
orzeka z” frencuski: „Nons autras Fran- 
Qais, il semble que nous voyageons à l'étranger 
| pour Vunigne plaisir de regretter la maison.“ 


wytłómaczył obstrukoyjną chorobę parlementu 
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się w sprawie procesu śp. Wolańskiego przekupić. | dziewczęta życiem. „Powrót“ saciekawia ogólnym , 5000 koren. Losy w cenie po jednej koronie są 


Od owego wyroku wniosły obie strony apelacyę, a 
sąd obwodowy w ianisławowie zmienił wyrok 
pierwszej instancyi w tym kierunku, že uchylił 
ewentualność grzywny, więc p. Mysłowski będzie 
masiał swą nierovwagę przypłaeić 14-dniowym a- 
resztom. 

Sejm krajowy zwołany zostanie przypuszcaal- 
nie na dzień 22 marca; sesya ta ma potrwać dlu- 
żej niż zwykle. 

Zniknięcie dziewczyny. W Krakowie zagi- 
nęła znowu 13-letnia izraelitka Sara Fśrberówna, 
szwaczka, nista, dobrze zbndowana, ciemna blon- 
dynka. We wtorek do godziny pierwszej w połu- 
dnie była jeszcze w pracowni krawieckiej Kóllera 
przy al. Florynńskiej. a od tej pory Ślad jej zagi- 
nal; gdy do wczoraj wieczora Sara nie zjawiła sig 
w domu, ojciec zawiadomił policyę, podając przy- 
ter, ża Sara objawiała chęć przyjęcia Chrztu św., 
sądzi więc, ke może ukryła się w jakim klasztorze. 

Spoczynek niedzielny na kolejach. W colu 
powiększenia czasu spoczynku  personalowi kolejo- 
wemu, zarządziło ministerstwo kolejowe ogranicze- 
nie ruchu pociągów towarowych w niedziele i w 
drugie dni świąt Wielkanecnych i Zielonych w 
czasie od 1 marsa do 30 sierpnia br. Wskutek te- 
go koleje państwowe transportować będą w rzeczo- 
nych dniach tylko przesyłxi pospieszne i towary, 
wymagające wogóle szybszego przewoza, mianowi- 
eie: towar żywy, artykuły speżyweze itp., zaś inne 
towary w dniach wspomnianych nie będą prze- 
wożone. 

Pożar. W Zakopanem spaliła się restauracya 
Władysława hr. Zamoyskiego wartości 20.000 K., 
w połowie tylko ubezpieczona. i , 

Aresztowanie studenta. W Ostrowie w Wiel- 
kopolsce aresztowano tymi dniami gimnazyalistę Ro- 
wińskiego, który w tym roku miał składać egzamin 
abituryencki; powodem było to, że miał on n sie- 
bie kilka egzemplarzy broszury o skarbie narodo- 
wym w Rapperswylu, której autorstwo przypisują 
aresztowanemu przed dwoma tygodniami p. Leit- 
geberowi. b 

Konkurs rozpisała dyrekcya lasów i dóbr skar- 
bowych we Lwowie, oddział II, na posadę kanceli- 

w XI randze. Termin do 31 marea. 

Obawa przed Polkami. Komendant korpusu 
wojskowego w Poznaniu, jeneral Stlilpnagel, wydal 
rozkaz, że nikomu z osób stanu wojskowego zalogi 
poznańskiej nie wolno się żenić x Polkami. 

Wpływ miedu na fantazyę. Wczoraj opisali- 
ńmy na podstawie raportu policyjnego napad na p. 
Albińskiego, pisarza kaneelaryi adwokaskiej. Poli. 
cya powsiąwszy co do azezegółów tego napadu pe- 
wne wątpliwości, wdrokyła dokładne śledztwo i 
stwierdziła, łe wręcz niemożliwem było zrabować p. 
Albińskiemu 72 K., gdyż nie posiada! on onegdaj 
więcej jak 40 K., i śe kiełbaski i pieniądze srebrne 
przyniósł do domu, a nadto stracił wiele — na 
mioduk, którego — jak sam przyznaje — wypił 
jeszoxe przed owym rzekomym napadem pięć szkla- 
nek dużych. 

Tak przedstawia się Sprawa w świetle docho- 
dzeń polieyjnych. : 

Innego rodzaju historyę miodową notuje dzi- 
siejszy raport policyjny. Mianowicie szynkarzowi 
na Bogdanówce, Zitrenenblatowi, skradziono ertery 
beeczułki miodu. Niewytłómaczonym sposobem zna- 
legiono je o jeden dom dalej w pokoju gościnnym, 
utrzymywanym przez drugiego szynkarza, Eisnera. 
Kisner miał klucz od tego pokoju, a pokój był 
zamknięty ; Eisner jednak nie ma pojęcia, skąd się 
tam wzięły te beezułki miodu, 

Wieczór kwartetowy Towarzystwa muzyczne- 
go, który się odbędzie jutro o godzinie pół do 8-ej 
w sali Domu narodnego, ma program bardzo zaj- 
mujący. Naprzód odegranym zostanie kwartet smy- 
czkowy € mol Mendelsohna, potem znana juk za- 
szozytnie x estrady koncertowej, a wysoce utalen- 
towana i obdarzona pięknym głosem, p. Janina Gra- 
oka - Krzyżanowska odspiewa kilka pieśni Grisarta, 
Schuberta i Żeleńskiego, w końcu wykonany zosta- 
nie kwartet fortepianowy b dur Goldmarka. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Na ramę do tabli- 
sy, którą sprawia Bada m. Krakowa na : pamiątkę 
600-letniego jubileuszu Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, komisya znawców wybrała, x pośród 18 prec, i 
projekt prof. Stanisława Barabasza i przyznała mu 
jedyną ustanowioną nagrodę w kwosie 50 K. 

Niesłychane zuchwalstwo. Z Kent piszą do ; 
Nowej Reformy: „Dnia 21 b.m. przybył tu w po- 
szukiwaniach za swą córką Izrael Araten i adwokat 
dr. Zygmant Rosner z Krakowa, którzy Wraz z in- 
spektorem tntejszej policyi gminnej, p. Sowińskim, 
odbyli raewizyę w klasztorach Sióstr Kapucynek i 
Zmartwychwstanek. Poszukiwania ich były bez- 
owoene, gdyż Aratenównej nie było w obn klaszto- 
rack. Rewizya ta, która stoi wprost w przeora: | 
oi z ustawą o rewizyach i była nawet pewnem 
pogwałceniem klauzury zakonnej, wzburzyła ludność ' 
tem bardsiej, iż zachowanie Bią Aratena w obeo 
zakonnic, tak wskutek żalu na córkę, jak i skut- 
kiem zawiedzionych nadziei, było — jak mówią — 
nieodpowiedniem. Sprawą tej rewizyi zajęły się już 
kompetentne władze; śledztwo jest w toku. Sowiń- 
ski badany, oświadczył, że rewizyę odbył z polere- 
nia stareaty bialskiego, któremu podlega jako wła- 
dzy swej przełożonej“. 

„ Samobójstwo wyrostka. Piętnastoletni pomo- | 
onik murarski, Kazimierz Brenatuhl, powiesił si; | 
wozoraj w komórce domu pod l. 8 przy ul. Krzy- 
wczyckiej. Powedu rodzina domyślić się nie może; 
przypuszoza, że chłopak ehyba przypadkowo saha- 
osy? się o pętlę huśtając się, ozy też z psoty 
okoia? udawać wisielca i naprawdę się udusil, 

Kandydat na złodzieja. Jakiś przyzwoicie 
odziany, lat okeło 14 liczący chłopaczek, zgłosił się 
wezoraj do sklepa p. 5. Krausa, proponując mu 
kapno étui z instrumentami chirurgicznymi, Gdy 
kupiec sapytał, skąd pochodzą owe instrumenia, 
młodzieniaszek dał drapaka ze sklepu i zniknął 
gdzieś bez śladu. 

Nasi artyści w Menachium. Z nawału obra- 
zów wystawionych w ostatnich czasach w mona- 
ohijskim Kwnstvereinie wyrókniają się bardzo do- 


pokazuje nam 
nia, blasku 
malowanych tak, 


E Piękno dla piękna. 
magia dziejowski ilku juś lat | 
stale w Monachi ziejowski, od kilku już . 


: um osiadly, i w tym roku, jak 
zwykle przywióm Szereg Aoikoakiycii „A za wsi, 
z rodzinnego Kraju; malowidła te, wystawione te- 
raz, uderzają Śmiełością efektów świetlnysh, dosko- 
uchwyconym typem rodzimym, rysunkiem cha- 
wtycanym 1 szózerością nozncia. „Źniwiarki” 


rak 
to uła dziewcząt, zajętych gromadzeniem anopów. | kich poprzednich ciągnieniach. I tak w pierwszym 
Motyw | rzędzie wielka główna wygrana 100.000 koron 


interesuja prawdą, 'i wiele mniejszych wygranych så do wysokości 


prosty a wyzyskany po 


3 larsk śmie- 
słońce pali, śoiernisko au R 


mieie, 


ji ehętnie je kupnje. W ostatnich dniach dwie oso- 
|by w Warszawie, po spożyciu takich pomarańcz, 


| star 


tonem, pejzaż rozmokły, wilgocią przesycony, 6ią- | jeszeze w małej ilości wszędzie do nabycia. 


gnie oko i niewoli prawdą lokalną; „działki“ . ! 
Literatura i sztuka. 


chłopskie, szachownica pól naszych, jest wyborna. 
* Z teatru. Wystawiony wczoraj po raz czwarty 


Prócz malarskirgo wyzyskania przedmiotn znajdu- | 

jemy sentyment i poetycki nastrój. „Pejzaż“ także ` 

nie ustępuje dwom wyżej wymienionym pracom, tu poemat dramatyczny Słowackiego „Kordyan*, wy- 

zwraca uwagę przedewszystkiem dobrze odczuta ' konany był tak wzorowo, że zdobył sobie poklask 

charakterystyka pewnego stanu natury, pewien u wszystkich gruntownych znawców seen). P.;Glick- 

moment przyrody, jest w tym pejzażu wieczór, a | son, długoletni dyrektor teatru krakowskiego, na 

czuć go z każdego tonu obrazu. 
Bohuaz  Siestrzeńcewicz, dotąd przeważnie Źmiana, wyrażał się entuzyastyeznie o przedstawie- 

znany jako rysownik, obecnie występuje jako ma- niu wezorajszem i podziwiał pomysłowość dyrekcyi 

larz portretów, a występuje zamaszyście, dając dwa w urządzeniu scen tak trudnych, jak sp. tyrady 


konterfekty olejne, dobre jako dzieła sztuki i dobre | Kordyana na szezycie góry Mont-Blanc, zgromadze- ' 


jako portrety, bo podobne. Jest tu rozmach i fan- nie spiskowców w podziemiach kościoła eto. 
tazya w tych śmiało rzueonych podobiznach dwóch Co do gry aktorów, to w pierwszym rzędzie 
mężczyzn. Sześć rysunków tego malarza, jednocze- | podnieść należy grę i deklamacyę p. Woleńskiego. 
śnie wystawionych, cieszyło się niezwykłem powo- | Dawno już nie widzieliśmy go tak doskonałym i 
dzeniem ; artyści tutejsi i publiczność interesowali tak box zarzutu, jak wczoraj, Ale bo też rola Kor- 
się niemi w jednakowej mierze. Siestrzeńcewicza ' dyana leży zupełnie i w charakterze tego artysty i 
rysunki, dobrze i w kraju znane, mają swą osobną, | w jego usprzobienin i w jego potężnym głosie. 
własną fzyognomię; obok stu innych zdaleka mo- | Świetnym był p. Knake-Zawadzki w roli W. Ks. 
ina je rozpoznać. Jesi tam i gust wielki i kul.ura : Konstantege, chociaż zrobilibyśmy mm ten zarzut, 
artystyczna niezwykła i technika  wykonaweza że e ile ognisty ma temperament w głosie, o tyla 
ogromna. Ale przedewszystkiem widnieje w nich |jest miękkim i wcale nie pasyonatem w ruchach; 
poczym i życie naszych typów ezlacheckich i mało- | dośkonułym był p.Hierewski w roli cesarza Mikołaja I, 
miejskich. a p. Chmieliński w roli Grzegorza. Pani Stacho- 
Bronisławy Jawowskiej szereg prac pejzako- | wicz i panna Ordonówna, pierwsza, jako Lanra, 
wych, wprost z natury branych, najczęściej ze druga jako Violetta, wlały w swoje role tyle po- 
słynnego „Dachanowego Barbizoau* tutejszych pej- | eryi, tyle wdzięku, a nadto panna Ordonówna tyle 
zażystów, bezpretensyonalnie szeroko kreślonych | namiętności, ke wysunęły te postacie na picrw£zy 
grabą impastą, zyskał bardzo pochlebne urnanie | plan, pomimo, że z niemi Słowaeki obszedł się dość 
tutejezej krytyki. Małe te, zwykle kilkunasto-eenti- | po macoszemu. 
metrowych wymiarów nie przenoszące prace, zasta- | Reżyserya była wyborua, sceny zbiorowe wy- 
nariają śmiałością techniki i świeżością bezpośre- | padły doskonale, a przedstawienie skończyło się w 
dniego odczucia natury, Jest eoń w tych sxkicach, | kilka minut po 10-tej, podozas gdy w Krakowie 
co przypomina świetne prace profesora Stanislaw- trwalo ono niemal do pół do 13-tej, lubo więcej 
skiego w tym rodzaju. Panna Janowska stanowi w | porobiono skreśleń z utworu, aniżeli we Lwowie, 


gronie naszych artystek istotnie poważną PE "| Ay 
| Część ekonomiczna. 


dualność malarską, czego o wielu, bardzo wielu na- 
| Wiedeń 27 lutego. 


szych malarkach powiedzieć nie można, 
Znana doskonale w całych Niemczech z ty- 
gednika artystycznego Jugend, Otylia hrabianka | (4. Kapitulacya armii Cronjego wywołała 
Kraszewska, wystawia swe prace w Kunstvereinie |w Londynie, jak to było de przewidzenia, 
w przerwach parutygodniowych: zwykle spotykamy | znaczną baussę. Akoye afrykańskie „Randmi- 
tam świetne jej winiety, karty tytułowe do wyda- | mes" w jednej chwili podskoczyły o 2 fanty 
wnietw, rysunki okolicznościowe, rzadziej obrazy | szterlingi na 39. Kurs ten jednak nie utrzy- 
olejne. Wszystkie te prace noszą na sobie znamię | mał się aż do końca, gdyż powszechnie sądzą 
wysokiego gustu, dojrzałości malarskiej i wdzięku | że już przedtem zanadto wyśrubowano kurs 
stylu specyalnego tak, że w 
sztuka nasza drugiej podobnej siły artystycznej. ' 

ena sprzedana za 6 złr.! Włościanin Tym- 
ko Kładka sprzedał w obecności pisarza gminnego 
żonę swoją Martę, we wsi Bohdanówce pod Tar- 
nopolem, za kwotę 6 złr. przyjacielowi swojemu, 
Transakcya, zawarta przy gorzałee, trafiła do prze- 
konania posłusznej Marcie, która poszła bezzwło- 
eznie de nowo nabywoy, notabene także żonatego i 
spędziła w jego domu dwa dni, aż w sprawę wdała 
się tandarmerya, powisdomiona przez kumoszki 
o tem, co zaszło. Sprawę oddano do sądu tarnopol- 
skiego, który kontrahentom i Marcie wymierzył 
karę dwutygodniowego aresztn. 


cięstwa nie nusprawieliwiłyby go należycie. 
Ostatecznie zamknięto akoye „Randmiues* kur- 
sem 37'/,. Rząd angielski korzystając z po- 
myślnego nastroju wywołanego sukcesem armii 
Robertsa puścił dziś w obieg weksle skarbowe, 
za sumę 2 milionów funtów ssterlingów i otrzy- 
mał za nie gotówkę za opłatą 3'/:/. — We- 
ksle te płatne są za rok. 

W Paryżu nie chóiano początkowo wie- 
rzyć ne giełdzie doniesieniom o wzięciu Cron- 
jego do niewoli, gdy jednak nadeszło antenty- 


| polu reżyseryi uczeń genialnego Stanisława Ko-' 


tym rodźajn nie ma | tych papierów tak, że jeszoze i dwa nowe zwy- i 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 


ł Wiedeń 1 marca. - Wiener Abendpost pisze: 
' Ponieważ okazało się, że sprawa unormowania 
taryf dla drzewa kopalvinnego wymaga pono- 
wnego, wyczerpującego badania, przeto mini- 
sterstwo kolei zawiesiło na razie mającą wejść 
w życie z dniem 15 marca zmianę tej taryfy. 
Caracas (stolios Wenezueli) 1 marce. Na 
prezydenta Castro wykonano podczas zabawy 
karnawałowej zamach morderczy, który się 
jednak nie udał. Ae 
Berlin 1 warta. Parlament niemiecki przy- 
jał ogromną większością w trzeciem Ozytaniu 
wniosek posin Winterera w przedmiocie znie- 
sienia t. zw. parsgrofu dyktatorskiego w Al- 
zacyi i Lotaryngii. Również przyjęto w dru- 
giem czytaniu wniovek domagający się xapro- 
wadzonia bespośrednich wyborów do Wydziału 
krajowego w obu wymienionych prowinoyach. 
Konstantynopol 1 marce. Jak słychać, Ro- 
nya stera się o koncesyę na budowę kolei 
z Samsun do Sivar w turackiej Armenii, którą 
to konoesyąę otrzymał był swego czasu pewien 
Belgijczyk, lecz dotychoras z niej nie sko- 
i rzystał, 
| Praga 1 marea. Przy koiślejszym wyborze 
posła do Rady państwa z okręgu Slane-Laun- 
'Rakonice wybrano dra Czelakowskiego 1252 
głosami przeciw kandydatowi radykalnemu 
drowi Baxie, który otrzymał 980 głosów. 
Rosice (w Czechach) 1 marca. Wżłaścicie- 
le kopalń przyznali robotnikom S8-procentowe 
podwyższenie płao. 


Litomierzyce 1 marca. Tutejszy sąd okrę- 
gowy skazał niejakiego Wawrzyńca Thomasa 
za niebezpieczne pogróżki, skierowane prze- 
ciw górnikom, którzy nie choieli przystą- 

, pió do strejku, na trzy miesiące ciężkiego 
! więzienia. 

Wiedeń 1 marca 
rano z Budapesztu. 

Londyn 1 marca. W Izbie gmin odrzucono 
199 głosami nrzeciw 175 wniosak o zaprowa- 
dzenie 8 godzinaego ezasu pracy dla robotni- 

„ków w kopzlniach. 


Cesarz przybył? tu dzić 


Wojna w Afryce. 


Londyn 1 marca. Urzędowa depesza jeme- 
rala Robertsa z Panrdebergu donosi, ża Cronje 
wraz rodriną odjechał onegdaj wieczorem do 
Kapsztadtu w towarzystwie jenerala Putymana 


j 
| 
f 


,1 pod orlonęą ezkorty wojskowej; reszta pojma- 
inych do niewoli odjedzie później, dzieci i ko- 


| 


biety odesłano do domu. 170 rannych znajdu- 
jących się przeważnie w okropnym stanie zo- 
stawiono w szpitalu. Odmowa Oronjego na za- 


proponowane mu ze strony angielskiej jeszcze 


czne potwierdzenie tej wiadomości, nie wie-| przed kapitulacyą wolne odejście z obozu ko- 
dziano właściwie 00 począć. Zawsze bowiem | Diet, dzieci i rannych, wywołała rzekomo nie- 


Królowa grecka o Sienkiewiozu. Podczas po- | tkwi w duszy Francuza, nawet spekulującego zadowolenie wśród Boerów. 


bytu jednej z kanonierek rosyjskich w Pireuwie | na giełdzie, głęboka nienawiść do Anglii, to' 


oficerowie zostali zaproszeni do stołu królewskiego. | też nie choiano zwycięstwu angielskiemu do- 
Królowa Olga, której obejście jest pełne prostoty, | dawać blasku przez wywołanie haussy na 
zwróciła się do jednego z inżynierów-mechaników, | giełdzie, z drugiej jednak strony niepodobna 


zapytując go o narodowość. Inżynier ów, pomimo | było zupełnie ignorować tego wypadku, zwła- . 
niemieckiego nazwiska, był Polakiem, Dowiedziawszy į szoza, że sporo afrykańskich akoyi kopalnia- | 
się o tem, królowa rzekła: „Szczęśliwy jesteś pan, | nych znajduje się wa Franoyi. W rezultacie 


że możesz czytać Sienkiewicza w oryginale“. Na to 
inżynier odparł, że królowa, mając talent do jęcy- 
ków, mogłaby łatwo wyuczyć się po polskn, tem. 
bardziej, że zne język rosyjski. „Jakiż podręcznik 
zaleca mi pan? — zapytała królowa. Inżynier sna- 
laz? się bardzo niedowcipnie, bo zamiast wskazać 
jeden z licznych podręczników istniejąeych w języ- 
ku rosyjskim, lub, gdy nie znał ich tytała, odpo- 
wiedzieć, że przedłoży ich spis urzędowi dworskiemu, | 
odparł w sposób dość komiczny: „Waszą królewska 
Mości, nie znam podręczników do nauki języka pol- 
skiego, gdyż uczyłem się go od matki“, 
No, przecież ten szanowny pan inkynier nie 
mógł mieć za złe królowej greckiej, że się od gwo- 
jej matki nie nauczyła języka polskiego, 

, Pomarańcze malinowe — zatrute. Wiele osób 
woli pomarańcze tak zwane malinowe od innych 


więc tylko te ostatnie obdarzono zwyżką, zre- 
| aeta nie zmieniła się fizyognomia - gieldy. 
i W Berlinie zwycięstwo Robertsa wywarło tyl- 
po niewielkie wrażenie, a u nas nie sprawiło 
i żadnego. 
i Berlińskie sfery giełdowe zirytowane by- 
| ty dziś podrożeniem gotówki w eskonocie pry- 
j watnym, skutkiem czego wielu spekulantów 
realizowało swe zobowiązania. Mówiono, że 
rząd niemiecki niebawem przystąpi do zacią- 
gnięcia pożyczki w sumie 300 milionów ma- 
rek. Na naszym targu spadły dziś dotkliwie 
wszystkie walory żelazne, już to skutkiem 
walk, jakie toczą się w łonie kartelu żelazne- 
go, już teź skutkiem niepomyślnego bilansu 
praskiego Towarzystwa Żelaznego za ubiegłe 
półrocze. Dochody w nbiegłem półroczu zmniej- 
szyły się o 200.000 zł, a i w tym roku nie 
zapowiadają się świetnie. gdyż skutkiem strej- 
ku węglarzy musiało Towarzystwo pogasić 
ognie w kilku hutach. 

Spadły też kolejowe i bankowe akcye, 
a także i renty nie utrzymały się przy wczo- 
rajszych notowaniach. Pewien ruch panował 
tylko w akcyach tytoniowych i w akoyach 
Lśnderbanku, które kupowano na rachunek 
Paryża. Pewna grupa przemysłowców moraw- 
akich zachęcona widocznie programem inwe- 
stycyjnym rządu zakłada nową fabrykę wago- 
nów w Stauding przy szlaku kolei północnej. 
Budowa tej fabryki ma być ukończoną jeszcze 


zachorowały wśród objawów otrucia, Szybka pomoc 
lekarska zapobiegła smierci, ale zarazem stwierdzo- 
mo, że pomarańcze malinowe były zatrute. W obu 
wypadkach kupiono je od handlarek żydowskich na 
ulicy. Okazuje się, że handlarze, pomarańcze zwykłe 
zamieniają na malinowe zapomoeą wstrzykiwania do 
środka jakiegoś płynu. 
_„ Skok z pociągu błyskawicznego. Kupiee 
Knópfimacher z Krzeszowie, powracając z Krako- 
ws, wsiadł do posiąga błyskawieznego w tem prze- 
konaniu, że zatrzymnje sią on w Krzeszowicach. 
Gdy więe zobaczył, że to się nie dzieje, wyskoczył 
z posiągua znajdującego się w pełnym biegn i upadł 
na tor tak nieszczęśliwie, że w kilka godzin potem 
duoka wyzionął. 

Stan powietrza. T, o g. 7 rano +1, w poł 
—0 B. Bar. 754. Spada. Śnieg. 


Dwuznacznik. 
„Ona. Nie praypatrnj mi się pan, gdy jestem 
w tej ciemnej toalecie, bo w niej wyglądam o wiele 


przedsiębiorstwa wynosió ma 21/, miliona, mo- 
że jednak być podwyższony do 8 milionów. 
Głównymi akcyonaryuszami są znani przemy- 
słowy Hans Czizek, Jan Hiickl i Adolt Schu- 
stala, GRES fabrykant powozów. 

statnie notowania : 

Kredyty austr. 23620, węgierskie 187:40, 
Angliobanki 124265, Uniony 10475, Bankve- 
reiny 13575, Tuknderbanki 11825, Ludwiki 
10100, Czerniowieckie 141'00, Elbethale 12450, 
Renta papierowa 9965, srebrna 99'40, au- 
stryaoka złota 9880, austr., renta wal. kor. 
99'26, węgierska złota 9850, węgierska renta 
wal. kor. 93:95, dukat 1138, frankówka 1927, 
marki 23:68, ruble 2'55*/,. 

$ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Ko- 
pornika L 7. 

Targ lwowski 28 lutego. Z powodu 
nastąpionego postu targ siy- Płacono za żywe woły 
opasowe po 56—62 kor.za 100 kilo żywej wagi. 
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 0,96—1,04 kor., 
tylne od 1.00—1,04., 

Targ wiedeński 26 lutego. Mimo mniej- 
szego spędu tendencya niezmioniona, Cena prima 
niezmieniona, cena towaru średniego doznała »niżki. 
Ogólny spęd 4676 sztuk, wołów opasowych 8895, 
między tymi galicyjskich 482 sztak. Płacono za ga- 
licyjskie woły opasowe prima: ' 70—74 kor., se- 
kunda 64—66, tertia 56—62 k, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Targ praski 26 lutego. Spęd 712 sztuk, 
między tymi 290 sztuk galicyjskich. Płacono za 
galicyjskie woły średnie 64—68 kor., krowy 60 do 
58 k., buhaje 62 do 68 k. za 100 kl. żywej wagi. 
Targ słaby. 

S$ Z kolej. Z dniem 5 lutego 1900 r. otwarto 
dla ogólnego ruchu osobowego, pakankowego i to- 
warowego dotychczasowy przystanek „Poronin*, po- 
łożony va szlaku Zakopane-Chabówka, między sta- 
cyami Zakopanem i Nowym Targiem w ebrębie dy- 
rekoyi kolei pańetwewych w Krakowie. 


dzą, 

On (s komplimentem). O... pani! to niepodobna! 

Z małżeńskich dyalogów. 

oma. Czembyś ty był bez mojego posagu? 

Mąż (pogwixdując). Kawalerem ! 

W sądzie. 

— Więc, Wojciechowa, oskarżacie Wojciecha o 
to, że was pobił? 

— Nie, prześwietny sądzie, ni» skarżę, bo od 
tego jest mąż, żeby bił.. 

— Więc o cóż wam chodzi ? 

— 0 to, prześwietny sądzie go skarżę, że mi 


od „hrabinów* nawymyślał ! — za to niech siedzi 
w korie.., 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
tek „Lalka“ Andrana. W piątek po raz pierwszy 
„Dolli*, komedya w 3 aktach ze szwedzkiego Hon- 
ryka Christiernsona. W sobotą po poładniu „Grube 
ryby“, komedya w 3 aktach Michała Bałackiego, 
wieczorem „Aida“, opera w 5 aktach J. Verdiego, 
Ww niedzielę po południu „Noc w Wenecyi*, opera 
komiczna w 3 aktach Jana Btranesa, wieczorem 
„Kordyan*. W poniedziałek „Dolli*. We wtorek 
(wznowienie) „Dalibor“, opera historyczna w 5 
aktach Smetany. We środę po raz l-szy „Dzier- 
żawca z Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. Ę 

„Wielka loterya dobroczynności Towarzystwa 
poliklinicznego kończy się. 6-go marca odbędzie się 
już ostatnie ciągnienie. Ciągnienie to daje największą 
szansę wygrania, gdyż w ciągnieniu tem wylosowa- 
ne zostają znacznie większe wygrane, niż we wszyst- 


w tym roku. Kapitał akcyjny nowego tego; 


,legraficzna donovi: 


Jenerał Clements onegdaj napowrót zajął 
Rensburg. 3 

Paardeberg 1 marca. Spotkanie się Ro- 
bertsa z Oronjem odbyło się w sposób nastę- 
pujący: Jenerał Putyman przedstawił Robertso- 
wi Cronjego, który powitał wojskowo marszałka 
angielskiego. Roberts odpowiedziawszy na u- 
klon poda Cronjemu rękę i rzekł: „Broniłeś 
się pan walecznie*, poszem zaprosił go na małą 
i przekąskę. - 
t Dotychczas naliczono 3700 jeńców. An- 

licy zdobyli 2 działa Msxima, 2 Kruppa, je- 
Śno z fabryki Crausot. 

Lendyn 1 marca. Depesza Bullera z głó- 
wnej kwatery w Hlangwanie donosi pod datą 
28 lutego: „Brygada Bsrtona wzięła wozoraj 
wieczorem szturmem szczyt Pietershill i obe- 
szła lowe skrzydło nieprzyjaciela. Jadenasta 
, brygada pod Warrenem wykonała atak na głó- 
|wne stanowisko nieprzyjaciela i zdobyła je pe 
' zachodzie słońoa. Nieprzyjaciel we wszystkich 
kierunkach został rozprószony. Zdaje się, że 
znaczna jaszcza liczba Boerów została na gó- 
rze Bulwana. Spodziewam się, że straty nasze 
nie będą znaczne. 

Londyn 1 marca. „Biuro Reutera“. donosi 
z Colenso pod da'ą 25 lutego: Brygada jene- 
' rala Harta zastakowała w piątek obóz Boerów 
na Pietershill. Fizylierzy wdarli się szturmem 
na stromą górę i dotarli aż na odległość kilku- 
„set yardów od pozycyl nieprzyjaciela, musieli 
się jednak cofnęć z powodu gwałtownego ognia 
Boerów. Ogień był tak straszny, że gdy pie- 
chota wyszła z kryjówek swoich pod drzewą- 
(mj, każdy prawie żaełnierz padał natychmiast 
| ranny. W nooy piechote w połowie drogi oszań- 
|eowała się na pagórku i powtórzyła swój atak, 
 jednakte bez skutku. ) ) 

Nowy Jork 1 marca. Pisma tutejsze ohwalą 
znakomitą strategię marszałka Robertsa, wy- 


+ 
l 


'ratając się równocześnie z uznaniem dia boha- 
| terstwa Boerów. 
i 


Petersburg 1 marca. Rosyjska ajencya to- 
Wiadomość o kapitulacyi 
Cronjego przyjęła cała ludność rosyjska z wiel- 
(kim żalem. Opinia publiczna namiętnie zwraca 
'się przeciw Anglii. Cale niemal prasa wyraża 
| zdanie, śe Europa nie powinna dłużej przypa- 
i trywsó się spokojnie tym brutalnym gwałtom, 
(dokonywanym na Boersch. Nadeszła chwila 
interwoncyi, a każde mocarstwo, które w tej 
mierze wystąpi z inicyatywą, ekryje się niə- 
śmiertelną sławą. 

Wszystkie dzienniki zachwycają się ogro- 
|mnem bohaterstwem Boerów. Jadno z pism 
| wyraża zdanie, że Bosrom udalo się raz wre- 


szoie rozwiać bajkę o niemożności pokonania 
Anglików. Zresztą kapitu'acya Cronjego nie 
decyduje jeszcze o ostatecznym wyniku wojny 
obecnej. 

Waszyngton 1 marca. Trzydriestu ozłon- 
ków kongresu wysłało do jenerala Cronjego 
następujący telegram: Podpisani członkowie 
Izby reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
wyrażają panu i pańskim żołnierzom serdeczne 
życzenia i uznanie z powodu heroizmu i nie- 
zwykłej odwagi, jakąś pan okazał w walce 
w obronie praw ludzkości. 

Londyn 1 marca. Morning Post donosi z 
obozu pod Colenso z dnia 27 lntego: Liczba 
wojsk nieprzyjacielskich wynosi 10.000 ludzi, 
mają cni 6 lab 7 dział, Widocznem jest, źe 
Boerowie nie mają woale zamiaru odstąpić od 
oblężenia Ladysmith; walczą oni z o wiele 
większą zaciętością i odwagą, niż poprzednio. 

Londyn 1 marca. Times, omawiając tru- 
dności, jakie ma do pokonania Buller, powiada, 
że góra Tsimbulwana jest silną pozycyą nie- 
przyjaciół, a atak na nią jest niebezpieczny i 
bardze ryzykowny. Times liczy wiele na przy- 
gnębiające wrażenie, jakie wśród Boerów wy- 
woła klęska Oronjego. 
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Dzienniki poranne donoszą z Kapstądtu 
pod datą 27 lutego, że Kitchener znajduje się 
obecnie w Arundelu. Boerowie zajmują silne 
stanowisko w Norvalspont. 

Londyn 1 marca, Urząd wojenny otrzymał 
następującą depeszę jenerala Bullera: Lord 
Dundonald wczoraj wieczorem z kawaleryą 
wszedł do Ladysmith. 

Biuro Reutera donosi z Rensburga pod 
datą wczorajszą: Jenerał Clemens dziś rano 
przyjęty owacyjnie przez ludność wszedł do 
Colesbergu. Nieprzyjaciele uciekają. Znaczną 
liczbę wybitnych osób wzięto do niewoli. 


Rada państwa. 


Wiedeń 1 marca. Po odczytaniu interpela- 
oyj i wniosków przystąpiono do agnoskowania 
wyborów. Agnoskowano bez dyskusyi wybór 
Stapińskiego, Moysy i Potockiego. Przy rozpa- 
trywaniu wyboru p. Błażowskiego zabrał głos 
p. Taniaczkiewicz i zarzucił, że w okręgach 
czysto ruskich polsko-szlachecka partya prze- 
prowadza wybór posłów polskich. 

Wybór posła Błażowskiego agnoskowano. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
programem rządowym. Pierwszy przemawia p. 
Grabmayr imieniem wierno konstytucyjnej 
wielkiej własności i oświadcza, że przyjmuje 
program rządu z zad”woleniem do wiadomości. 

Godzina '⁄ do 2. Posiedzenie trwa dalej. 

va 


HOTEL IMPERIAL 

pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. i 
Przyjechali dnia 1 marca, Hr. S. Jabłonowsk! 
z Popowiec. K. Majewski xz Podola ros. W. Ser- 
watowski z Bucniowa. Dr. Janiszewski z Zakopa- 
nego. Ks. Górski z Ostrowa, K. Löffler i W. 
Löffier z Londynu, F. Miciuda z Włoch, K, Gol- 
denberg z Budapeszta. Z. Ostalski z Warszawy. S. 
Offenbacher z Preran. J. Zadusky z Pragi O. 

Kronsten z Jasg. F. Zabłodowicz z RoByi. 


HOTEL FRANCUSKI 
Place Maryacki — Lwów. 
Pierwssorzędny hotel s komfortem ursgdsony, 
pileneńska restawracya s pokojem do śmiadań, 
cukiernia i fryzyor w miejscu. 

Przyjechali dnia 1 marca. F. księżna Czarto- 
ryska x Jabłonowa. Z. hr. Dzieduszycku z Podola. 
W. Dóller z Kołomyi, M. Martin, Z, Doktor i H. 
Schnaider z Wiednia, S. Sawicka i M. Jakubowski 
z Krakowa. M. Nikorowicz z Kałusza. H. Hofmei- 
ster z Hanoweru. E, Popescn z Rumunii. Dr. K. 
Ciepielowski z Kolbuszowy. W. Jaruntowski z 
Twierdzy. W. Dura z Berlina. A. Strauss z Gdań- 
ska. H, Bach z Hamburga. 


N 
Rabryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
oma na siebie za nią żądnej odpowiedzialności. 


Dr. dentysta I Wiktor 


rzy ml. Kopernika |. 4, vis a vis Wnego Miko 
eha wykonuje plombowanie i rwanie zebów bez bolu 
sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 
ustnej, nosa, gardła i uszo, 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
Lwów, Hetmańska l. 6 
składające się z kilka oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 
ag a w a = złocie bez płyty. 
prowincyi nadesłane repera uskutecznią sie 
odwrotnie. Atelier otwarte przez Gady "dlań p 
Dr. dentysta wiktor Jankowski. 
Zakład dentystyczno - techniczny B. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, sio 
sztuczne zcby i szczęki w kauczuka i złocie bez podnie 
bienia, pod gwarancya przy nader niskich cenach. 
Zakład cały dzień otwarty. 


= ma m m z A A R RT M M A A A O 


Lwow | marca. (Z Izby handlowej). 

Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej sa 100 koron wartości «nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kars liczy się od sztuki. 

Akcye m sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 10030 do 10180 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor. 140.50 do 14250. Banku hipotecznego po 
400 kor. 173.50 do 178 —, Akcye garbarni w Raeszo- 
wie po 400 kor. do 80—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 10000, Banku 
dla handlu i przemysłu po 400 k. 97:00 do 98.00 

Listy zastawne za 100 ko. Banka hi 
A posi losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 10900 do 

i 


t. galic. 
o 10970 


: Obligi za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
96:70 do 97:40. Bukowińskiego fand. gropin. 6 proc. 104.50 
do —'—. Kom. Banku kraj. 6 proc. (LL emisyi) 100:60 do 
101'30. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98'30 do H60J, Pożyczki kraj. 6 proc. 103:00 
do —'—. 4 proc. z 1893 r. 94.00 do 9470, miasta Liwowa 
po 200 koron 98:30 do 98 00. 

Monety. Dukat cesarski 11'385 do 11:45. Napoleon- 
dor 19'17 do 19:27. Rubel rosyjski papierowy 25500 
257.00. 100 marek niemieckich 1417:82 do 118 40. 


E 


Beriia 1 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). oty au- 
stryackie 8450. Spirytus U00. 

Paryż 1 marca. (Zamknięcie giełdy), Trzy- 
procentowa renta 101-67. Mąka („Fleur de Pa- 
ris*) 25 60. 

Frankfurt 1 marca. (Wozorajsza gielda 
wieczorna). Kredyty austryackie 23670; kolej 
państwowa 00000; alpiny 00000; disoonta 
199'00; laura 27450. 


Wiedeń 1 marca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 60 klg.). Pszenica na 

i 7657—17'D8, na maj czerwiec 767— 
7:68, na jesień 789—790; żyto na wiosnę 
6'62—663, na maj-czerwiee 6'72—6'73, na je- 
sień 676—678; kukurndza na maj-czerwiec 
554—555, na ozerwieo-lipiee 000—000, na 
lipiec-sierpień 000—000; owies na wiosnę 
524—525, na maj-czerwiec 5'39—5'40, na je- 
sień 000-000; rzepak na styczeń -luty 00:00, 
na sierpień-wrzesień 12'45— 1255; olej rzepa- 
kowy na kwiecień-maj 3250—3350, Tenden. 
cya: spokojna. Pogoda: zimno. 

$udapeszt | marca, (Giełda 


pszenicę słabe. Ohęó kupna mierna. Tendanoy4: 
pewna. Pogoda: piękna. 
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SORLEONE 
POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofla baronowa Hartingh 


(Ciąg dalszy). 

Umówili się, że nazajutrz patnji się na 
dworcu kolejowym i Orsino odszedł do domu 
mniej uspesobiony do lekceważenia przastróg 
Wiktoryi. Znamienną eechą charakteru mar- 
grabiego było to, że zapomniał on do tej pory 
nadmienić swemu krewnemu o niebezpieczeń- 
stwie, z jakiem połączona była wyprawa do 
Camaldoli, a Orsino przyjął tę wiadomość bar- 
dzo spokojnie i poważnie. Wielkie podobień- 
stwo charakteru istniało pomiędzy tym dwoj- 
giem ludzi i Orsino lepiej rozumiał swego ku- 
zyna, niż ojca i rodzonych braci. 

Wytłómaczył on już był matce powo- 
dy swojej podróży i Korona ucieszyła się, 


że syn jej znalazł dla siebie jakieś zajęcie, 
za którem tęsknii. Tak ona, jak Sant Ila- 
rio, zapatrywali się, jak ogół północno- 


włoskiej ludności, na Maffię, jak na postrach 
dia dzieci. Ponieważ więc Orsino nie przy- 
toczył im rozmowy swojej z San Giacintem 
i rodziee nie przypuszczali, aby narażał się 
na jakiekolwiek niebezpieczeństwo, więc obo- 
je radzi byli, że jedzie i że zapomni o Wi- 
toryi, do której, zauważyli, że ma pewien 


pociag. 
tary książę pożegnał się z nim wie- 
ozorem. 

— Cokolwiekbyś zrobił mój chłopeza — rzekł, 
potrząsając energicznie swoją siwą, jak gołąb 
giową — pamiętaj, abyś nigdy nie pojął za 
żonę Syoylianki. 

Przestroga ta spadła na niego tak nie- 


się roześmiał i ucałował białe, gładkie ręce 
starca, w których tkwiły jeszeze resztki siły i 
żywotnego ciepia. 

— A gdybyś tam popadł w jaką biedę — 
kończył patryarcha rodu, który pamiętał Syoy- 
lię z przed siedmdziesięcin lai — to strzelaj 
zawsze pierwszy. Nie ozekaj, aż ciebie za- 
strzelą. : 

— Dziś tam pewnie nie wiele tej strzelani- 
ny De — zańmiał się Orsino. 

— To nie znaczy, aby moja rada była złą 
— rzekł starzec podrażniony, obracając się ku 
synowi, bo najlżejszy opór podnieeał go zawsze 
do gniewu. 

— O nie, przeciwnie — upewniał Giovanni — 
to bardzo zdrowa rada. 

— Rozumie się — zamruczał starzee nieza- 
dowolony — nigdy w życiu nie dałem nikomu 
złych rad. Ale te twoje niesforne chłopaki 
zawsze mi się sprzeciwiają. 

Giovanni uśmiechnął się z pewnym smut- 
kiem. Nie leżało to w porządku matury, aby 
blisko stuietni starcy długa jeszcze mieli prze- 
bywać na Świecie, to też przewidywał on, jak 
wielką zmianę w rodzinnem jego życiu przy - 
niesie bliska chwila, kiedy pozornie niespoży- 
ta żywotność jego ukochanego ojca nareszcie 
się wyczerpie. 


ROZDZIAŁ IX. 


Orsino odbył z San Giacintem podróż 
do Neapolu w tem wyjątkowem usposobie- 
niu ducha, w jakiam znajduje się nie czu- 
łostkowy, ale zakochany człowiek, który roz- 
stajs się z przedmiotem swojej miłości, aby 
spełnić zadanie ponętne dla umysłu, choć na- 
jeżone trudnóściami. 

Margrabia nie rozwodził się dłużej nad 
Maffią i bandytami, ale opowiedział mu kroki, 
jakie przedsięwziął, aby zapewnić sobie eskor- 


PRZEGLĄD z dnia 2 marca 1900. 


opór. Orsino zdziwił się, dowiedziawszy się, 
że zamierzał utrzymywać stale w Camaldoli, 
dla bezpieczeństwa, czterech czy pięciu kara- 
binisrów i że udał się już doodpowiednej wła- 


żywo wpływ natury, a mgliste brzegi, srebrny 


miesiąc, cichy szmer fali i wieczorny wie- 
trzyk, rzeźwiący jego twarz, żywo stawiały mu 
w pamięci Wiktoryę. Spojrzał na San Głiacin- 


dzy, aby się zapewnić, że będą oni oczekiwać | tą i wydało mu się, że nawet ponure i masy- 


na niego. 
Potem zaczął mówić o projektowanej ko- 
lei i o robotach inżynierskich, jakie ona po- 
ciągnie za sobą. 
Orsino czuł się osammotnionym w jego to- 


wne rysy olbrzyma wydelikatnione i złagodzo- 
ne były czarem zapadającej wiosennej nocy. 
Mimowolnie czuł się pociągniętym do tego 
człowieka, w żyłach którego płynęła jego wła- 
sna krew. Nie było w jego naturze robić po- 


warzystwie, a było to uczucie, którego nie do-|ufnych zwierzeń, ale byłby chciał, aby ten 


świadozał dotą 


nigdy. Dawno minął czas, | krewniak jego i przyjaciel wiedział, że kocha 


kiedy tęsknił za głosem i oczami kobiety i|się w Wiktoryi i że zamierza ją poślubić. To- 
zdawało mu się, że zabezpieczył się już prze- | by uczyniło pod:óż jego mniej samotną. Prze- 


ciw podobnej słabości ducha. W miarę jak j chylony nad | 
pociąg biegł eoraz dalej, godzina za go-|nad tem, aby jak najprędzej przybyć do celu 
czuł, że tęsknota jego zwiększa się ! podróży i epełniwszy swoje tam zadanie, po: 


INĄ ; 
w miarę oddalenia i rozmyślał nad tem, jak 
łatwoby ma było cofnąć się i z Neapolu po- 
wrócić do Rzymu ; nie uczyniłby tego jednak- 
że za nie w Świecie. 


srebrzącą się wodą, rozmyślał 


wrócić do ukochanej. 
obojętnym tonem : 

— Dziadek dał mi wozorej przy „pożegnaniu 
radę, abym nigdy nie poślubił  sycylianki 


Nareszcie odezwał się 


Późno po południu, podróżni przesiedli {i strzelał zawsze pierwszy, jeżeliby przyszło 
się na staroświecki, niewygodny, przelądowany | do starcia. 


pasażerami maltejski statek, który ioh miał 
zawieść do Messyny. ` 


i 
i 


— Byle ci tylko nie przyszło do głowy po- 
ślnbió tej dziewczyny Corleonów, to nie widzę, 


Do niesmacznego obiadu podanego w ciem- | dlaczegobyś nie miał wziąć sycylianki za żonę, 


nej i ciasnej kajucie, zasiadło mnóstwo ludzi, 
rozmawiających maltejskim narzeczem, będą- 
cem mięszaniną włoskiego i arabskiego języ- 


ijeżeliby ci się podobała 


spokojnie odparł 
Nan Głiacinto. 


— Dlaczegóżby nikt nie miał się żenić z Wi- 


ka, zarówno niezrozumiałem dla Włochów jak ; ktoryą d'Oriani? — zapytał Orsino. 


dla Arabów. Ludzie ci przyglądali się ocieka- 
wie olbrzymiej budowia San Głuavinta i wido- 


— Nie mówię nikt, ale ty w szczególności. 
Byłoby to ze wszech miar nieodpowiedniem 


cznie robili głośne swoje uwagi nad zim, co | małżeństwem dle ciebie. Weiągnęłoby cię w sto- 


irytowało Orsina a zostawiało margrabiego zu- 
pełnie obojętnym. Obiąd przeszedł im obu na 
milczeniu, poczem udali się ma pokład, dla 
wypalenia cygara 

Orsino przechylił się na poręczy i pa- 
trzał z miłością na niebotyczny łańouch ni- 
knących w oddali gór, ponad któremi wscho- 


tę wojskową z Piedimonte do Camaldoli i wi- | dził księżyc w pełni. Nie był on sentymental- 
spodzianie, że Orsino mimowoli drgnął, potem ' docznem było, że spodziewał się natrafić na |nym, ale jak wielu południowców, odczuwał 


ME Eoleca się 


KA RKXADRKARKAKM| 


Dsieło co tylko wydane p. t. 


Księga 
Głotych myśli, zdań i maksym. 


z różnych źródeł zebrał. podług 
treści w alfabetycznym porządku 
ułożył ks. ch 8. 

(2 grube tomy str. 621 i 629 
w 8-06). 

Oena egz. 9 koron, a z przesył- 
ką 9 koron i 82 gr. otrzymała na 
układ główny i poleca 


Księgarnia katolicka 


Dr. WŁAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 


RURRKEDRZKKNNE 
Dila osoby w starszym wieku wdowy 
bezdzistnaj, znającej się na gospodarstwie 
wiejskiem, praniu, prasowaniu bielizny i 
gotowanin, jest miejsce zaraz. Podania, 
odpisy świadectw przysłać C. B. o. p. 
Uhnów. -Dà 
OSTs 
e. pat kilograma kawy niezrównanej, 
obroci, sromatycznej, do nabycia! 
jedynie tylko w handlu Leonarda Solec- 
iego, Lwów Batorego 2. 5 klg. woreczki 
franko wysylam do wszystkich miejscowości. 
Smaloc bezwonny na paczki pół 
kile 3:2 ct tylko w handlu Leonar- 
da Soletkiego we Lwowie, Batorego 
©, Na prowincye odsyła sie odwrotnie, 
Notaryat w Husiatynie potrzebuje 
zarag kandydata, uzdolnionego do substy- 
fucyi i prowadzenia procesów. 


zyjmę umieszczenie 
de zarządu domu m wdowca starszego, po- 
siadam odpowiednią kwalifika: yę. Znam 
się dobrze na kuchni. Zgłoszenia przyjmu- 
ję pod literami W. A. poste restan- 
> te Stanisławów. | 
Ekonom z niższą szkoła em 
seszukuje posady z wiosną na ordynaryę. 
EF. L. Bozuchwału koło ze- 
szoewa. | fa 
"Adam Bratkowski ulica Wało- 
wa | we Lwowie, poleca niezawodnej kon- 
strakcyi łapki na myszy, które przez 
mduszenie bezwstrętnie giną. Sztuka po, 
19 ct. 

Kasy ogniotrwałe firmy A] 
Wertheimer“ po złr. 75, 85, 100, 126 i 
wyżej, Kasetki wertb. na pieniądze i do-! 
kamenty, po zir. 4, 5, 6, 8, 10 i 12 pole! 
ca Piotr Chrząstowski handei žo- 
lamy we Lwowie plac Kapitulny 1 (na- 
Pat Katedry) Filia: Tarnopol plao So- 

ieskiego. | 


wspaniałego albumu 


BE” Już wyszedł zeszyt I. TĘ 


__ (Przedruk nie będzie płacony). 
OBWIESZCZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


w Krakowia. 


wię w Krakowie wiosenny pieciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospo- 
darskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachelne odby- 


W dniu 10 marca 190) rozpocznie | 


HANDEIU. 


PŁOCIEŃ i BIELIZNY i 


JANA RIEDLA| 


WE LWOWIE 


nie znaną markę 


gratis i franco. 


WE LWOWIE. 


Cena zeszytu 60 ct. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, ||| 
że w moim pokoju do śniadań, zaprowadziłem nową zaszczyt- 


Piwo eksportowe 


Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, na 
szklanki i butelki. l 


sò iannocn = 


plac Maryacki 7. 


lilustrowane prospekta wysyła na żądanie 


Księgarnia H. Atlenberga 


Y 


[S 
m mz NAZWA cena za 1 funt NAZWA IE- cena 2a IfURt 
kor | hel M | kor.| hel 
C Seri 
35 odła, Pinus abies a 5 — | 60 |Grab, Barbinas bstulus . == |-50 
Sosna pos. Pinus silvestrisja 3] 3 | 69 |Jasion, Fraxinus excelsior|, — | 48 
n, CZATNA, „ AUStTIACA = 2 | 40 |Jawor, Acer pseudoplatan.|- œ} — | 60 
Modrzew, Pinus larix . .|-„ 2] 3 | 40 |Klon, Acer p'atanoides w 60 
Świork, Pinns picea . || 1 | 40 |Olehaczar. Alnus glutinosa * 2] | e 
Akacja, Robinis psendoac | „| — | 70 |. „ biała „  incana R U LŻUJN 
Buk, Fagus silv.. . . |g%| — | 50 |Żarnowiec,Spzrtiumscopar|5 *| — | 70 | 
Brzoza, Betula alba |E sq] — | 80 |Zdarmówki jabłek . .. 32 | 49 
Głóg, Crataegus monogynak> | so kal „  griuszek . , . 3|6 


Zassów pol Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące 
Nasiona leśne. 


rolniczej w Dublanach. < d 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdebnych i 
roślin pnących va żądanie odwr»tmą pocztą opłatnie. 


Albert Szkowron 
| 
| 
| 


po zz ACE e 
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 8 
tuż przy stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 


wzorowo urządzone od 70 :t. począwszy. 
Dag" Przy dłuższym pobycie znaczny opust. "Tag 


- Dgłosze 


W leśnictwach Fuudaoyi hr. Skarbka zna dą urieszczenie : 


| dwaj adjunkci z płacą po 600 koron i 

dwaj praktykanci z placą po 288 koron rocznie, 
oprócz pomieszkania i opału. w naturze. 

Na posady «djunktów pierwszeństwo mają ukończeni 
uczniewie krajowej szkoły gospodarstwa lasowego. 

Miejsca praktykantów nadane będą uczniom szkół śre- 
dnich, którzyby mieli zamiar odbycia praktyki potrzebnej 
przed wstąpieniem do krajowej szkoły leśnej. 

. , Podania należycie udokumentowane wnosić należy w ter- 
minie po 20ty marca 1900 do Adminietracyi centralnej fun- 


60 
Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej e. k. szkoły 
| 
i 


Joi a 


NIE. 


EL OE Lo” Zn ASY USERA” 


Kite i Stoff, dora bankowy; M. Klarfe r 
Landau, a> bankowy ; August Schellenherg i Syn, dom ban 
b 


sunki z najgorszem gniazdem w całycn Wio 

szech, a to wzgląd bardzo ważny. Zreszią ona 
jest synowicą tego starego łotra Corleone, któ- 
rego Żona, urodzona Campcdonico, umaria za 
zmartwienię — i nie dziwota! Zaden z Cam- 
podoniców nie chce mieó nie do czynienia 
z tą rodziną. Nawet stara Donna Frai:'cesca — 
wiesz, ta święta, która mieszka w Palazetto 
Borgia — powiedziała twojej matce, że nie! 


chce już w życiu swojem widzieć na oczy ża- 
dnego Corleone. Nie lubią ich powszechnie 
w Rzymis. Ale przecież nie byłbyś takim sza- 
leńcem, pozbawionym doszczętnie zmysłów, 
aby się zakochać w tej dziewczynie, choć ma 
ładny buziak, który widzę, że ci wpadł w o- 
ko. Nie musi być bardzo mądra, jak wnoszę 
z tego, że wychowana została w muzeum sta- 
rych bibliotek w Palermo.. ale śliczna jak 
obrazek, temu zaprzeczyć trudno. 

Na szczęście, Że San Głiacinto zakończył 
pochwałę, bo Orsino skory do gniewu, byłby 
się z miejsca z nim posprzeczsł, Oczy jego 
zaczynały już nawet połyskiwać złowrogo. 
Rad był, gdy margrabia przestał mówić. 

— Gdybym chciał żenić się z nią — rzekł— 
nie zwracałbym uwagi na jej rodzinne sto- 
sunki, 

— Dałyby ci się one później dobrze we 
znaki. Ale przyznaję, ża panienka ładna, a 
tylko głupcy potrzebują mądrej żony, aby my- 
ślała za nich. Dobranoc. Jutro czeka nas nu- 
żąca droga, a wylądujamy dopiero około siód- 
mej rano. Trzeba więc wyspać się dobrze, aby 
bys należycie wypoczętym. 

Wysoka postać San Giacinta zanurzyia 
cię i znikła w czarnym otworze prowadzącym 
do kajuty, a Orsino z godziną jeszcze poxostał 
na pokładzia, przypatrując się grze światła na 
fali, poczem także tdał się na spoczynek. Obaj 
z kuzyaem zajmowali jedną kajutę. Zastal też 
olbrzyma owiniętego w płuszez i spiącego za 
sofie z nogami wyci:gniętemi daleko przed 
siebie na podróżnej walizce i zajmującego całą 
prawie próżną przestrzeń. Połowa jego plenów, 
która nie zmieściła się na sofce, oparta była 
o przysunięto krzesło. Spał snem sprawiedli- 
weg” pod zwieszoną ugóry małą oliwną lampią 
i było coś imponującego i wojskowego w tem 
jego zupełnem lekueważeniu wszelkich wygód 
ciała. W kącie stały obio strzelby, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dostać moźna wszędzie w I-funt. paczkac 


(z przepisami kucharskiemi) 4 


— 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z 


do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i | 
eo do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość 
potraw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
„potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie Fi 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłośó- Jeżeli zachodzi to [4 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym $ 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia $% 
z „Qużker Oats“. 


„Ostatni tydzień. 


NIEODWOŁ 
T 


4-9 AES A ley s 


1d, dom bankowy ; 


ankowy; M. Feigenbaum, dom bankowy, 


przy piacu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct. 


ec 


Kormann i Feigenbaum, kantor wymiany ; Samnely i 
kowy; Sokal i Lilien, dom bankowy ; M. Jonasz, dom 
Lwów ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max, 


wać się bedzie w krytej ujażdżalni pod 
Kapucynami, i na placu, a konie znaj- 
da pomieszczenie w iejże ujeżdzalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, w do- 
mach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 13 marca 1900 (wtorek odbę- 
dzie sie główny jarmark na konie wło- 
ńciańskie na placu „Groble“, 


Magistrat stoł, król. m. Krakowa 
dnia 20 lutego 1900, 


Hampshiredown. 


Zarząd dóbr St. hr. Jabłonowskiego 
w Nowej Werencsance, poczta i stęcya 
kolei Werenczanka, ma na sprzedaż 
około 800 sztuk 


JAGNIĄT 


trrechmieslecznych czystej rasy anviel- 
skiej Hampshiredown, fo GRE [0 La. 
ron za sztukę loce staeya kolei w klatkach. 

Gatanek ien wytrzymały jest ma 
wszolkie raj si ; 
nie redny. Owca daje 4 kig., baran 
do 51 Ey detikatiej wełny: 

Wysyłka rozpoczyna się w mają. Za- 
mówienia beda nuskuteczniane według 
porządku zamówień. 


powietrza, w zywieniu || 


sJ l 
A 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule galono we 
po l. 106, 156, 2—, 223%. 260 18. 
Keaaznle z przodami pikowymi i fal 
dzikami (zakładkami) pu & 376 i8, 
Ecaxznie kolorow», satynowe, kreto- 
Rowe i oaiortowe po mł, 250 i 276. 
Kosznie sece pozl 155 1 — 90, 
osdobioe mą wzór ukraiński po al 
230, 60 i 2-75. 
Koaznie dla chłop: ków po sl 
1% i 160. 


Półkezsniu! x kołlniorzami 50 Ck, 
bez kołnierny 80 ct 


KALESONY 


po zł. 6-90, 1.05, L15, 125, 1-66 i 1.80. 

Kalesony dla chłopsików 30 
ct. 85. B5 ] sł | 10 

Kołuierza tnais po zi. i I 4:60. 

Mankiety tusia po sl. 4 i 4.50. 

Chastkż płóciezne tusis zl. 250. 


Prawdziwe saakie 


Skarpetki, pończochy 
dla pan, panów  qzieci. 
KRAWATY 
w największym wyborze 


Zamówienia x gprowincył wykonują 
się majstaranniej. 
Na żądanie szczegółowe cenniki. 


NU A 
(= 
VJ 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Maalowski, 


dacyi hr. Skarbka we Lwowie, gmach teatralny I p. Nr. 12. 


Dia gorzeinik m jest posada. Ajen) 


cya Miabiowiemm 20000 

Naukę francuskiego bez podreczni 
ków i konwersacye udziela starszy męeż 
czygsna L. T. Pańska 2. IL. 


= Realność — 


do sprzedania najlepszy teren do budowy: 


willi Jub kamienicy Wiadomość w handlu 
H. fialantowskiego, plac Bernardyński 3. 


r Wysprzedaź 
jeszeze tyiko krótki czas rekawiczek, gor- 
setów. szełak, bandaży za połowe ceny u 
H. GALANTÓOWAHKIEGO 
„plac Bernardyński 3. 


Folwark 
Hujoze, sprzedaje kartofle nasien- 
ne: Topazy, Kanclerze, Taczały, 
Lechy, Ateny po 2 złr. a odstawą 
do stacyi Rawa ruska. Również 
i jarą pszenieę pə 9 złr. 50 ot. 
Z. Obertyński. 


Ferdynand Korneoki i Sp. 
we Lwowie 
Panaż Hansmaną liczba I 
(obok fetoplastikonu) 
wielki wybór welny na suknie 
daraskie. Płótna, bielizna stołowa, 
Chiffony eto. 
Ceny nader przystępne. 


ARTUR KOŚCICKI 
(SYRIUSZ) 


i Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom! 


własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 | 


poltca wyborne kawy wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 et N 
pół kilo od 1.50, kon 
180 but Bum najlepszy od 1.20 ', lit 


jlepsze herbaty 
ak kuracy'ny od 


Kukno holenderskie pół ki. 1.80. 


jest niezawodnym środkiem do 
wyniszowenia, 


szczurów 1 myszy : 


nieszkodliwa dle ludzi i zwierząt 


domowych. 
Główny skład 


W. CZOPP 


Raj Rwa galicyjski handel 


arb, pokostów I lakierów 
. „Zółkiewska 2. 
Rok założenia 1848. 


Papier s fabryki Oserlańskiej, 


i NZ 
] 
i 


Na 


Mają 


pieknie położony, średniej wielkości, 
dobrze zagospodarowany, z dobrymi 
budynkami, z lasem rebnym, z dużym 
ogrodem Owoco*)m, niedaleko Mona 
sterzysk, blisko stacyi i gościńca jest 
zaraz do sprzedania. Oprócz bar- 
dzo korzystnej ciażącej pożyczki, po 
trzeba kapitału okoto 4000: ałr. czyli 
8 000 koron. Bliższą wiadzmość udzieli 
Zarzad dóbr w Tiumaczu 


CE W 1050” 


hi m. 
P | EDLCI | 

plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniuch zapełnie 
Í nie wróca wiecej po użyciu Dra 
Chriatoffa zoskomitej nieszkodliwej 
Ambnareme. Prawdziwa tylko 
w zielono-pakowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct. 

Skład główny dla LWOWA : Apteka 
pod srebrnym orem Z Ruckera 
w KRAKOWIE apteka W. Redy- 
ka i apt. E. Hellera, Leona 
Kailin apt. w Brodach. 


bycia 


Odezwa. 


PP. Jana Cerbkiewicza b. ck. 


pocztmistrza w Pl 


chalinę Dobrowolską 2 Puto- 


myt op. Glinna Naw 
ma Horniaka ck. 


idon, b. urzędnika 
cach wzywamy, by 
interesie w ciągu 


nam swe obecne adresy tem pe- 


wniej donieśli, ile 
przeciwnym skutki 8 


mające sami sobie przypisaż będą 


musieli. 


Zarząd wiedeńskiego 


Magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1, 6. 


ul. Mickiewicza 2, Lwów. 


A a A LT IIS A TROW „OUI a OAI ad a m AK AREA 
na 


skarb. z Kozuwej i Józefa Ba- 


Ta 


h 


owsa naloża Og 


4 


* R j 


$ 
a 3% 


U 


TJ A U g 
W: PAŁŻZ: ork Pią Pa 5% KF AVE 


Ktoby miał 

|3 etn nasienia koniczyny C/erwo jej, swo- 
jej produkcti, wolnej o! kanianki, raczy 
przysłać nróbkę i o<naczyć care, pod 
aćresem : Zarzad dóbr aunivi p Mi giska, 


PIANA Kegina 


bardzo trwała 


Fabryka przy 


WE LWOWIE. 


LJ 
A ] 
Uwagi godne. 

l kg, herkzty familijnej I koron 7 franco, 
4", k- kawy Santus I 14 kor, II 12.50 

groszy. 
4"), K. kawy drob. ziar. I 13 kor. 50 g 
dfa K kawy Karakasa 16 kor. 50 groszy, 
tJia k. kawy Kuba I 19 kor. 50 groszy, 
4, k kawy pesłewai lub Mocca 19 kor. 

80 groszy. 


Əszowl®, Mi- 
acyu. Marci- 
nadstratnikal 


w Kreshowi- 
we własnym 
ośmiu dni 


że w razie, 


tąd wynikuąć A, k. śliw bośniackich I 4 kor. 40 groszy: j 


å, k. powideł bośniackich I £ kor 
oraz polecam słonine, smałec, s*dłu i t, p. 
Masć winogronowa na wszelkiego ro* 
dzaju ramy od 40 hel. do 2 Koron 
Cenniki fianco wysyłam, 
Tomasz Gurowicz 
IV Bndapeszt. 


Drukarnia Narodowa Stanislawa Manieckiego i Ski — Lwów, ul. Kopernika |. 8. 


z AE 


